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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:
Bióro Administracyi „CzaBU* w rynkn pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 

tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

P rzy j m u j ą. się-.
o o ł o s z r n i a ,  o d e z w y ,  U W IA D O M IE N IA , d o n i e s i e n i a  w s z e lk ie g o  rodzaju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8  centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny frańko do bióra Administracyi „Czasu*1. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.
r ę k o p i s m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i  niszczone będą.

Krabów 6 września. kaz dla niewtajemniczonego w sprawy woj- 
| skowe i w położenie wewnętrzne R osy i,

„ R o s y a  s i ę  r o z b r a j a ,  sa r n ię ta  etatUakryty jest w yrcam i 
gwardyi, korpusom stojącym na stopie wo- nie mniejszy norma ny s .
jennój nakazuje przejść na stopę pokojową11— da^ ni. J naznaczony na P P • 
woła wiele dzienników złudzonych telegra- Twier zenie wyr • ■ ’
mera z Petersburga z 30go sierpnia, a po- koby ukaz po eca rP J > > 9tone
dającym f a ł s  zy wi e  treść ukazu w d n i u  j ą c e  n a  stopie wojennej, postawie a p§ 
tym ogłoszonego. Tymczasem ukaz, za- pokojową, jes zupę nie a s z y  . 
mieszczony w Inwalidzie Ruskim i który ma- kazuje on jedynie, aby n11 e korpuisy te

n ie  n a k a -  ty lk o  r e z e r w o w e  d o  men należące oamieszczony
my już w dosłownój osnowie,

jow ą, a le  p r z e p U n i e  tylko nową orga- przez to nastąpi jakiekolwiekbądź sanniej- 
J . * I _ •« mi i  i inv.hr 7.niniAr7iV r .Nie. Al-. . . .  . .  r« . , ir  n o r m a l n y  Sienie .11 armii i lioby iolniem y? S ie. Al

mzscyę batalionów a r a C I ;,J " 2  * bowion. bataliony te rezerwowe ckociał
« ^ l ; a ^ r " l i t « 6  b a ^ ,„ „  „ :  stoy iooenoie s» na .topie wojenne) nie liczą na- 
“  pokojowi a m■» »toPie w°jenndj.|w et takiego kompletu, ,ak, wedtu* przepisu

z m n i e j s z e n i a  ar-|taliony, będące i m i e n n i e  na stopie wo- 
jój na stopę p< 

i j e  tylko nową c 
■aczś j  n o r m a  
jaką liczbę żołni 
wierać batalion na 

.uli na stopie wojei....^,., ■ ■ - — - . . .,

Nie ma zaś ‘T O Ł J S
polecenia, aby orp y , . tych powiększyć jeszcze liczbę kołnierzy,
będące, stanęły ",a. ! ‘“PS Sm fe M tadziśisl- Lecz dzienniki niemieckie, nawet te, któ

“ f  J -  “baz nie z fałszywego tele-
S e m  E l m ,  mnsi nie zmniejszać ale gramn, ale z prawdziwej osnowy rozporzą- 
swiezem ukazem, gtoiacyćh istotnie dzenia, me znając stanu arom rosyjskiej
zwiększyć liczbę s ł f w e m  u k a z  biorąc literę ukazu powierzchownie, obra
teraz pod U o w u ją , ie  ukaz zmniejsza armię, nie o
n a k a z u j e  m e  z m ^ j s  ^  jak( I ie)e wprawdzie, bo o 20,000 kołnierzy 
c z y w i s t e  p ę .... bliiei. W naiwności swojej liczą te dzienniki ja-
przekonamy się i o z r ą  ą zdawałoby ka winna być liczba żołnierzy według da

Wprawdzie czy ają/  ’ ewardvi, wnego etatu, a jaka według świeżo ogło
s ię , że naznacza mniejszy batalion szonego; a gdy różnica tych etatów na pa
jak armu. Albowiem p̂ *ê *8Up0^0j0W ĵ 700 pierze, wynosi 20,000 żołnierzy, mniemają, 
gwardyi ma iniec n * wpfj lw  dawnego że armia zmniejszoną będzie o tę cyfrę 
ludzi, gdy wJn,el 0był- r “g. p^wtóre W rzeczywistości z a ś , aby armię rosyjską 
przepisu liczyć 760 J  armii d o p r o w a d z i ć  do  s t a n u  normalnego na-
POle mieć 1 0 0 “  gdy dotychczas w i - J z n a c z o n e g o  n o w y m  u k a z e m ,  p o t r z e -  

r l . ń  na’ s o  ie wojennej 920. b a b y  w z i ą ć  w s z e r e g i  n a j m n i e jm a
nien bvf liczyć na stopie wojennej
Lecz czyż to oznaczenie mniejszego kom- 150,000 r e k r u t ó w ,  
nletu zmniejsza w czemkolwiek istniejący Czy Rosya w dzisiejszych okolicznościach 
dzisiaj stan armii? czy zmniejsza liczbę żoł- przedsięweźmie 1 wykonać zdoła taki pobór 
nierzy stojących obecnie w szeregach? By- wojskowy?—  to inne pytanie, którego tu 
nairnnići Gdyż nawet w czterech korpu- rozstiząsać me będziemy. Powiemy tylko,
s a c h  r o s y j s k i c h  (1, 2, 3 i 5) które od dwóch iż do tego poboru czyni rząd przygoto- 
lat 8ft i m a i ą  po 7<o s t ać  na  s t o p i e  w o-1 wania. # ,
j e n n ś i  b a t a l L y  n a jm o c n ie jsz e  lic c ą  z a -  R o z s z e r z y l i ś m y  się  m e c o  w  u w a g a c h  nad
j e n n e j ,  Dar j  a ..„„jduia się i szczu- tym ukazem, koniecznych jednak dla wyja- 
ledwie po 800 ładzi, n .n ajd u j1 » « do / nie„ i, polityki rosyjskićj i s t a n o w i s k a
p le js z e . Jak“  T ' ^ 0 “ 0IIiplet„ 9 2 0 , le cz  i n a  j a k i m  R o s y  a  w z g l ę d e m  E u r o  py
d a w n e g o  n o r m a ln e g o ^ ^  P w ia d o m 0 i  ja  J  p M 0 8 ta je ;  g d y k  z łe  z r o z n ,m e n ie  u k a z u

do noweg . * armię rosyjską wojna mniemanie że Rosya się rozbraja, r/u
w  “S n i a ^ S a k o r ę i e m  jak niedostatkiem, cić mogło błędną wskazówkę względem 
b e n ł a d e m  i kradzieiąw administracji i w Bzpi- kierunku jój polityki i fałszywą wró^ 9  “ 
talach. Wiadomo, że następnie nie było przez przyszłym postępowaniu rządu rosyjskiego 
lat siedem żadnego poboru wojskowego, uby- Czy właśnie me w tym celu obałamucema, 
tki o ile możności zapełniano po woły wa- telegram z Petersburga przesłany streścił 
nvmi urlopnikami: tymczasem wojska ro- mylnie ukaz, aby pierwszą wiadomością, 
sviskie wiecći niż jakiekolwiek inne ni- którśj wrażenie zawsze pozostaje,> złudz 

. . w woinie lecz i w pokoju opinię? czy sam ukaz me jest umyślnie tak
zczeją tu jt y żołnierzem, li- zredagowanym , aby na pierwszy rzut oka

przez złe obchodzeń ę rzeż szpi- wydawało się, iż poleca zmniejszenie ar-
£  ir „ “ nc r okradane, prze. długie m i i ? -  pytanie to niech sobie sami czy.elm- 
pochody z jednego końca rozległego państwa cy rozwiąhą. 
na drugi, przerzucające żołnierza w in,|y 
klimat: Nowogrodzianina pod gorące po 
niebie Georgii, Gruzyanina między lody m- 
landyi. Dzisiaj, aby armię rosyjską przy­
wieść n a w e t  do  s t a n u  o z n a c z o n e g o  
n o w y m  z m n i e j s z o n y m  e t a t e m ,  po

K O R E S P O N D E N C Y  \  C ZASU

Z nad Wisły 4 września.

XV. W ten: miejscu zapisujemy fakt zaprowa 
t r z e b a b y  w i e l k i e g o  p o b o r u  woj - | ^  ,jzeD w 6 al icyi opłaty tak zwanego podatku kow 
s k o w e g o ,  k tóryb y  w y p e łn ił  szereg i. U k az
przeto nakazuje w istocie nie zmniejszenie, 
lecz p o w i ę k s z e n i e  a r mi i ,  który to na-

UtiUUlA w    - w * <

sumcyjnego (Verzehrungssteuer) cd wyrobu gorzał 
ki, z dniem 1 listopada 1835 r. . -

Ustanowienie tćj opłaty zadało niemały cios u

prawnionym jak się rzekło do wyłącznego wyra­
biania gorzałki właścicielom dóbr; a to tak dale 
c e : iż gdy przed rokiem 1835 prawie w każdym 
majątku ziemskim kwoli użytku własnój propiua- 
oyi gorzałkę wyrabiano; po owym roku fabryka- 
cya takowój skoncentrowała się w stosunkowo me 
wielu ua większą stopę prowadzonych, a prieto 
snadniój utrzymujących się zakładach, w skutku 
czego większa część właścicieli ziemskich, zwła­
szcza w zachodnich obwodach Galieyi, pozbawio­
ną została możności pokrywania potrzeb propioa 
eyjaych własnym wyrobem, co okrom ujmy w ich 
d< chodach pod tym jednyai względem, oraz jak  
wiadomo niepośledni ubytek w przychodach i ko 
rzyściach kraju z zasilanego na 0wćj drodze rol­
nictwa i chowu bydła sprowadziło.

W tym czasie zajmowała także uwagę rządu 
kwestya tak nazwanych szynków radycyonowanych 
(radicirte Schankhaeuser).

Ta kwestya wypłynęła aa wierzch w skutku u- 
stanowień dekretu kancelaryi nadwornćj z d. 21go 
marca 1789 roku 1. 261, dozwalającego: „aby stro­
ny, zasługujące się powszechności przez wystawie 
nie austeryi zajezdnych z  twardego materyału, mo 
gly radycyonowaćtj. h i p o t e c z n i e  na budynksch
t e g o  rodzaju z a b e z p i e c z a ć  p r a w o  w i e c z y ­
s t e g o  s z y n k o w a n i a . “

W roku jednak 1815 dekretem tejże kancelaryi 
z dnia 26 ptżdziernika 1. 18,893 moc właśnie po­
wołanego przepisu uchyloną została, a to przez 
u s ta n o w ie n ie „iż n a d a l  żadne uowo, sprzedane- 
mi być mogące czyli r a d y c y o n o w a n e  p r o f e -  
aye  z a k ł a d a n e  b y ć  n i c  p o w i n n y . "

Ta sprzeczność dwu wyżój przytoczonych prze­
pisów spostrzeżoną została atoli dopiero z okoli­
czności pewnego, w tyiuża przedmiocie do decy- 
-,,yi raouarsiej w roku 1821 przedłużonego prywa 
tnego sporo.

W skutku tego spostrzeżenia kanccLry a  nadw or­
n a  wzięła pod rozwagę tyczącą się tego przedmio 
tu kwest:ą, a to storinnłowaną w tój osnowie: 

czyli w duchu dekretu z dnia 21 marca 1789 r. 
magistratom miast galicyjskich prawo użyczania 
keneesyi na radycyonowany wyszynk nadal pozotta 
wionem być m a?“

Decyzya atoli pod względem tak sformułowane 
go zapytania nie z&padL żadna naówczas. Dupie 
ro bowiem w sześć lat póżuićj, w skutku przędło 
żenią do monarszego rozstrzygnięcia ponownego 
prywatnego, w tikim że sauiym przedmiocie (lubo 
w iuuom miejscu) zachodzącego sporu, kancelarya 
nadworna uznała za stosowne dekretem z dnia 12  
kwietnia 1827 roku 1. 9251 zasiągaąć opinii gu­
berniom galicyjskiego w tymże przedmiocie, zada 
jąc mu w satzegóinośei zmierzające do (.stateczne 
go załatwienia tój sprawy pytanie: „czyli dozwo­
lone dekretem z daia 21go marca 1789 roku «ła  
śeicielom nowych austeryi zajezdnych rady cyono 
wanie prawa szynkowania na takowych ma być 
tadal utrzymauem? lub czyli i  jakiego zmodyfiko­
wania potrzebuje? albo czyli zupełnie uchylouem 
być ma?; albowiem w przeciągu trzydziestu ośmiu 
at (ubiegłych od czasu udzitlenia owego pozso- 
ecia) mogły już były ustać przyczyny, które skło­

niły riąd do użyczenia tak ważnój koncesyi stro 
nom zakładającym owe austerye."

Guberniuai wtedy zasiąguęło w tym przedmiocie 
opinii wszystkich urzędów obwodowych i kazało 
sobie przedłożyć tabelaryczne wykazy najdojącycb 
się w każdym obwodzie radycyonowanych karczem 
Następnie w oparciu się na tyc h dokumentach zda 
ło kancelaryi nadworećj pod dniem 14 sierpnia 
1829 r. L. 40,394 reiacyą w tćj osnowie: „iż 
w mowie będącą, właścicielom nowych austeryj 
z i.jezdnych użyczoną koncesyą, eił leżałoby uchy­
lić; gdyż wynikające z takowój u p r a w n i e n i e  
d o  w o l n e g o  s p r o w a d z a n i a  t r u n k ó w  na  
wyszynk zkądbądż, u w ł a u z a  p r a w o m  prywa­
tnym d o m i n i ó w  i .G kowe ścieśnia a
po części nawet aiewykonakemi czyni, i tylko w y­
chodzi na korzyść pojedynczym mdywiduom ze 
szkodą praw innych stron." Dołożono przytćm : „że 
tę koncesvą należałoby uchylić już z tego samego 
powodu: iż przest«ły istnieć przyczyny nakłaniające 
pierwotnie n ą d  do użyczania tak ważnych kon 
cesyj (do rzędu których przyczyn nnanowi.-m brak 
odpowiednich austeryj w czasach dawniejszych

policzyć potrzeba); jakoż jest rzeczą faktami 
stwierdzoną: iż owa koncesya nie wpłynęła by- 
najmnićj na pomnożenie ilości karczem radycyo­
nowanych , których w Galieyi ogółem tylko trzy  
z tych w samym Lwowie dwie) istnieją; i że o 

becaie już od wielu lrft o użyczenie w mowie bę 
dącćj koncesyi nikt się nic sthra." Dodano nako- 
niee: „iż właściwym bodźcem dla dominiów i po­
jedynczych mieszkańców do zakładania austeryj 
8tósownycb, są pomyślnie wpływające na tego ro- 
dzaja przedsiębiorstwa stosunki miejscowe; którym 
tćż stosunkom tak wielką ilość wystawionych w Ga­
lieyi austeryj zajezdnych przypisać należy."

Jak dalece przewlekłem było ówczesne postępo­
wanie dykasteryów rządowych, zwłaszcza w spra 
wach ustawodawstwa się tyczących, tego dowodzi 
okoliczność: iż po u p ł y w i e  d w u n a s t u  l a t  od 
czasu złożenia owćj relacyi przez gubernium gali­
cyjskie, i to nawet dopiero w skutku ce?. posta­
nowienia z dnia 20go la tego 1841 r ., wspomnione 
gubernium dekretami kancelaryi nadwornćj z dnia 5  
marca 1841 r. L. 6420 tudzież 18 września 1842 r.
L 2462 p o n o w n i e  zawezwanćm zostało, udzie­
lić wyjaśnienie w przedmiocie tćj j e s z c z e  w ro  
ku  1 8 2 1  p o r u s z o n ć j  k w e s t y i ,  rozumie się 
zo względem na możliwie zaszłą w ta k  d ł n g i m  
p r z e c i ą g u  c z a s u  zmianę stosunków, a w szcze­
gólności w tym kierunka: „azali gubernium je ­
szcze i teraz obstaje przy przedstawionym przez 
siebie w roku 1829 wniosku, tyczącym się zupeł­
nego uchylenia rozporządzenia z r. 1789, dozwala 
jącego radycyonowania prawa szynkowania?*

Na podstawie p o n o w n i e  otrzymanych pod tym 
względem od urzędów obwodowych wyjaśnień, 
tudzież zasiagniętej opinii prokuratoryi skaibu, gu­
bernium w relacyach swoich z dnia 22 1'pca 1842 

d g i sierpnia 1843 roku LL. 38 618 i 36,677 w y­
kazało najpierw w niezsm niezmieniony stan wy­
żej wspomnianych t r z e c h  przedsiębiorstw ra d y ­
cyonowanych, w r. 1829 (jak się rzekło) w Goli- 
iyi istniejących, i na tej zasadzie postawiło wnio 

sak: „aby zapro.s adzsnio szynków radycyonowa 
nych powszechnie zostało zakazauem, z pozosta­
wieniem jednak samemu guberniom upoważnienia 
do użyczania w poszczególnych wypadkach kon­
cesyi na takowe.

Ów wniosek gabernium motywow&ło tern:
1. iż regale p r o p i u a c y j u e  d o m i n i ó w ,  jako 

p r a w o  r z e c z o w e ,  s t a n o w i  w Galieyi n i e ­
r o z ł ą c z n ą  c z ę ś ć  składową c a ł o ś c i  m a j ą t ­
k ó w  z i e m s k i c h ,  a z a t e m  od t a k o w y c h  sa 
mo władnie, ani całkowicie ani częściowo o de r -  
w s n e m  b y ć  n i e  m o ż e ;

2. iż p r a w o  p r o p i n a c y j n e  m i a s t  czyli 
g m i n  wdnchu dekretu kancelaryi nadwornej z d. 
13 maja 1819 r. L. 13,749 s t a n o w i  i n w e n t a  
r y a l n y  m a j ą t e k  ( StammvermUgen) odnośnej 
g m i n y ,  k t ó r e g o  w ślad okólnika z d o is  3 kx i e  
tnia 1787 roku, pod zagrożeniem unieważnienia 
wszelkiej w tym przedmiocie ewentualnie zawartej 
tranzakcyi, bez zasiągaięcia wyższego pozwolenia 
a n i p o z b y w a ć ,  a n i  z a s t a w i a ć  n i e  w o l n o ;  
albowiem przeniesienie tego prawa na pojedyńcze 
osoby może według po mienionego dekretu nastą­
pić tylko z zachowaniem istniejących w tćj mierze 
ustaw.

Ztąd przeto guberniom wyprowadziło konklnzyą: 
„iż radycyonowanie szynków o k a z u j e  s i ę  ś c i e  
ś n i e n i e m  (czyli częściową alienacyą) i o g r a n i ­
c z e n i e m  regale propinacyjnego.

Albowiem jeśli radycyonowanie nastąpiło w ra 
zie wyszczególnionym ad 1. tj. przez d o m i n i u m ;  
natedy zachodzi przypadek alieuowania części praw 
dominikalnych, która alieuacya rozumie się musi 
kcnecznie wpłynąć na u m n i e j s z e n i e  wartość 
h i p o t e k i  r e a l n e j ,  które umniejszenie atoli 
w razie istnienia pewnych stosunków miejscowych 
nawet osder znaczne być m- że. Z uwagi więc na 
zainteresowane wtedy rómnież prawa wierzycieli 
hipotecznych, radycyonowanie w duchu dekretów 
nadwornych z d. 30 sierpnia 1790 r. L. 5 4 , oraz 
Igo września 1798 r. L. 432 (Z. U. S.) mogłoby 
nastąpić w takim razie tylko z zachowaniem mo 
dalicyi w owych dekretach przepisanych.

Jeśii zaś przeciwnie zachodzi przypadek ad 2 
wyłuszczcny, tj. iż jakowa g m i n a  m i e j s k a  chce 
prawo szynkowania radycyonować-, natedy ten fakt

jest zazwyczaj również alienac-yą lub z m n i e j ­
s z e n i e m  w jakiejś części m a j ą t k u  g m i n y .

W takim razie zatem muszą być też dopełnione 
warunki, których ustawy w podobnych wypadkach
wy ms gają.

W jednym i drugim przypadku atoli gubernium  
jowinnoby być władzą orzekającą: ażali pod
względem ewentualnie zamierzonego radycyonowa­
nia jaka przeszkoda zachodzi lub nie?*

W skutek tej relacyi zapadło postanowienie ce­
sarskie, komunikowane gubernium galicyjskiemu  
dekretem kancelaryi nadwornej z dnia 31 grudnia 
1843 roku w tej osnowie: „iż dotychczasowy prze­
pis tyczący Bię wyjątkowego użyczania koncesyi 
ua radycyonowanie prawa szynkowania w G -licyi, 
rozumie się w razie wystawienia nowych i dla po 
dróżnych stósownie urządzonych austeryj zajez­
dnych, także na przyszłość w mocy utrzymanym 
być ma; z zastrzeżeniem jednak: iż odtąd d > udzie 
lania owych koncesyj tylko gubernium upowatnio- 
nem będzie.*

To ces. postanowienie zostało podane do wia 
domeści wszystkich urzędów obwodowych rozpo­
rządzeniem gubernialoem z dnia 13 lutego 1844 
roku L. 3517.

L w ó w  3 września.

(z) Na dzisiejszem posiedzeniu rady miejskićj 
załatwiono wiele spraw pomniejszych, które od da­
wna już będąc położoae na porządek dzienny, in­
nym naglejszym miejsca ustępować musiały. Mię­
dzy innemi potwierdzono układ zawarty przez se- 
fccyę budowniczą o wykopanie i urządzenie trzech 
studzieu na przedmieściu Łyczakowssiem i Żółkiew­
skie®, pomimo słuszećj uwagi radnego Gnoiń- 
skiego, że post.now iw siy sprowadzić O Richarda 
wypadałoby raczćj wstrzymać się z kopaniem pomie- 
nionych studzien, dopóki tenżo nia rozpozna czyli 
właściwe na to obrano misjsce, lub też nie wska- 
ż i  właściwszego. Wszakże p. przewodniczący od­
rzekł, że wnioskując z pewnych wskazówek nie 
ma wątpliwości iż woda w miejscach obranych u- 
każe się w głębokości czterech do pięciu stóp, że 
zatem nie ma potrzeby rzeczy tćj odkładać aż do 
przybycia O. Richarda, którego rada przyda się 
w innćj stroni: w położeniu miasta więcćj górzy- 
stem i w grantach piaszczystych. Do więcćj zajmu- 
jącój dyskusyi, w którój potrącono przedmiot wol- 
uości zarobkowania i korzyści zeń wypływające, 
daia powód prośba jednego z tutejszych mieszczan, 
z zawodu kominiarza o pozwolenie pełnienia służby 
kominiarskiej. Lwów pcdzielopy jest w tym celu 
ra  oś® dzielnic, w których służbę kominiarską 
pełni ośmiu uprzywilejowanych ku temu od mia­
sta kominiarzy wraz z czeladzią. Sckcyn rady lu ­
l i  przyznawała, że z powodu niedokładnego czę 

stokroć pełnienia służby kominiarskićj, zachodzi 
niebezpieczeństwo ognia, na które mieszkańcy są 
narażeni, wzniosła jednak o odrzucenie prośby o 
itórćj mowa z powoda, że pomnożenie liczby ko­
miniarzy przyniesie uszczerbek w dochodach cśmiu 
teraźniejszym kominiarzom, ziczem  skłoni ich do 
tam niedbalszego pełnienia swych obowiązków a 
w następstwie zwiększy niebezpieczeństwo ognia 
wm ieście, przyczyn»jąc się do zniżenia opłaty po- 
bieranćj obecnie przez kominiarzy od mieszkańców. 
Błahość takowego rozumowania wykazał sam re­
ferent, p. Milaret gdy przytoczywszy powody se- 
kcyi w końcu sam przeciw nim się oświadczył. <Ła 
wolnością zarobkowania przemawiał gruntownie 
p. Ziemiałkowski, a p. Jabłoński biorąc znów rzecz 
z innego stanowiska nastawa! by rodakowi nie id -  
rnawiac pola do zarobku, gdy miasto udziela go 
innym obcym przybyszom. Z tych tedy powodów 
rada uznała za słuszne nie u m  ględuić wci sku 
sekcyi, lecz przychylić się do prośby wyż wspo- 
m&ionćj i utworzyć nowy dziewiąty okrąg w któ­
rym pełnienie obowiązków kominiarskich poruczo- 
na będzie proszącemu.

Najdłuższą jeszcze debatę wywołała rzecz o w y­
dzierżawieniu polowania w lasach miejskich. Mia­
sto Lwów posiada w dobrach swoieh rozmaitćj 
rozległości knieje przechowuj ^ee zwierza na prze­
strzeń ogółem przeszło 5030 morgów. Dotyihczas 
p lowame pozostawione było samymże Kśaiczym
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CAR PIOTR
i Carewicz Aleksy.

(C iąg dalszy).

L ist ten do C arew icza niwecczył zupełnie po 
przednie przebaczenie carskie. W  razie wyznania 
zupełnej praw dy, zab ija ł się Carewicz moralnie 
w oczach całej Rosyi i E u ro p y , wyselał swych 
przyjaciół i wspólników na rusztow anie, zagra­
dzał sobie na wieczne czasy drogę do tronu ; 
W razie m ilczenia w ystawiał się sam na najsroż- 
sze kary i prześladow ania. Cokolw iekbędź, nale 
żało jednak obrać d r u g ą ,  alternatyw ę. W takim 
razie byłby przynajm niej ocalił cześć, zasłonił 
przyjaciół, a łatwo może być, iż byłby nawet 
zm usił samego L ara do pewnego nam ysłu i ła ­
godniejszego postępowania. — Na nieszczęście, 
DUŚcał się Carewicz najgorszą i najniebezpieczniej­
szą drogą. Nie ocalił czci i me zasłonił p rzy ja ­
ciół W  liście datowanym  z Moskwy, 8 lutego 
1718, odpow iedział na wszystkie pytania ojca, 

, . r  • niecała praw dę, a korapro-
w yznając “̂ tw o  0sób. W  skutek ze-m uując mimo to mnostw hm iast w Mo_
znań Carewicza uwl?zl0n®leksayndri  K ikina, Ni- 
skwm i w P etersburg  . , W łodzim irzew i-
cefora W iazem skiego, Bazylego o i . •
cza D ołgorukiego, W asila Carewicz y y >

J a n ,  K ikina, S a y m o n a  N a r ,* f k i» a  Teodora Dn-
browskiego i Jana  Afanaziewa. Bez względu na 
to że wielu z uwięzionych , mianowicie K ikin i 
Dułgoruki, szczycili się szczególną łaską Lara; 
okuto ich wszystkich natychm iast w kajdany i 
brano z kolei na tortury . Śledztwo wykryło ró- 

szczegóły przem ilczane dotychczasz n e , nowe j L- „ „ .  . . .. . „
przez Carewicza. A leksander K ikin objawił mim 
straszliw ych tortur, mimo knutów i innych mąk 
pew ną stałość, k tóra zaw stydzała słabość i nędzotę 
Carew icza. Inn i za to z oskarżonych gadali wszy­
stko, co im ślina do ust przyniosła, prawili z dzi­
wną otwartością o snach, przyw idzeniach, zwie­
rzeniach w cztery oczy, szeptach przy konfesyo- 
nale. Car i rad a  m inistrów, której równocześnie 
śledztwo i osądzenie tej spraw y powierzono, roz­
porządzali w skutek tego aresztow ania na ogro­
mną sk a lę ; pozory, cienie pozorów w ystarczały 
do nakazania uwięzień i tortur. Podejrzliw ość 
Fouquier-Tinvill i prześladow ania proskrypcyjne 

kazują 8ję niczein w obec wściekłości Cara. 
Co szczególna, to że owo główne śledztwo p rze­
c i w  wspólnikom C arew icza wywołało p rzypad- 
i • -nimniacY bardzo uboczny, a nowy całkiem 

®in i  ̂ który spowodował nowe aresztow ania,

, v a p „ reWlcz przejeżdżając z P etersbu rgakina ze Carewicz p J w z S

Ciotką swą i że 2 4
M aryą Alek8iewiczówn%, — ^  - Okolicżnotó

ęguESES
ną  Carową, Eudoksyą Ł opuchm , a teraz siOBtrą

Heleną , zakonnicą w klasztorze Pokrow skim  , 
w Suzdalu. F ak t ten był znów aż nadto w ystar­
czającym, aby wytoczyć śledztwo ex-carowej. Car 
P io tr w ysłał tedy potajemnie do klasztoru  suz- 
dalskiego porucznika Skorniakow a-Pisarew a, który 
przybyw szy na miejśce, wpadł bez wszelkiej ce­
remonii do celi siostry Heleny i, zasta ł ją  „ku  
największem u zgorszeniu i zadziw ieniu" w su ­
kniach świeckich, w kokoszmku , tjełogrejach. 
W  oczach Cara była to wielka z b ro d n ia ; n ak a­
zał surowe śledztwo, a nadew szystko p rzegląd  
jak najściślejszy wszelkich jej papierów  i rzeczy. 
Rezultat tych poszukiwań, mc m eznaczący w obec 
sumiennego śledztwa, sądu i praw a, dostarczył 
przecież dla C ara i jego prześladow czej sfory, 
bogatego m ateryału  do- nowych prześladow ań i
udręczeń niewinnych całkiem ofiar^ Poka!Saj0 81? 
otóż że rozwiedziona zam iast szaty za­
konnej nosiła suknie świeckie; ze podług  wszel 
kiego ’prawdopodobieństwa u trzym yw ały  hstowne 
stosunki z s y n e m ;  że słu«hf a F * eP0» ,edni i ob­
jaw ień , według których ,C are '
wicz wstąpić na tron a Carowa^ o8,ą 8ć obok m e­
go p rzy  w ładzy. Co może z wSzy8tk najw a­
żniejsza i najniebezpieczniejsza d la  Carowej, to
że się w ydał miłosny 9t0?“ n4  n i% a m a­
jorem  Stefanem  Stehmowictem Glebowem. G le-
bo* b7i k̂ :  
sztoru suzdalskiego na z reu ru ta , za
poznał się przy tej sp08°b“09«  ^C aro w ą , zyskał 
jej współczucie i widywa n ią  często za
pośrednictwem  i za wyraźnem przyzw oleniem  m .  
nych z a k o n n ic . -  Z tej spraw y na pół-miłosnej, 
na pół-skandalicznej, 2r°b .l V*r spraw ę rpedity- 
czną. Zakonnice, które dostarczały Carowej świe­

ckiego ubioru, sługa kościelny Żuraw ski , k tóry  
nosił listy od Glebow a do C arow ej, biskup D o- 
zyteusz, spowiednik tej siostry H eleny, który m ie­
wał korzystne dla niej w idzenia i pocieszał ją  
nadziejam i lepszej przyszłości, wszystko to uw ię­
ziono natychm iast jako  niebezpiecznych zbro­
dniarzy  stanu, knutow ano niem iłosiernie, zm usza­
no do zeznań, a nareszcie poskazyw ano po wię­
kszej części na okrutną śmierć (w yraz techniczny 
oznaczający tłuczenie kołem lub wbicie na pal) 
Carowa była knutow aną także, p rze trzym ała  tę 
karę i została powtórnie postrzyżona na zakonni­
cę i oddana do klasztoru  L adog i, gdzie zosta­
wała do r. 1728, to jest aż do w stąpienia na 
tron w nuka swego, P io tra  II.

Przerażającym  był wyrok na m ajora Glebowa, 
który w ciągu całego ś led z tw a , mimo kn u tó w , 
wyrywania członków ze stawów i innych tortur, 
przyznał tylko m iłosny stosunek z Carową, za­
przeczając zresztą śmiało i stale wszystkiego. 
Wyrok ten brzm iał następnie t  „ Skazać na 
śmierć okrutną Stefana Glebowa za buntownicze, 
pisane przezeń listy, zm ierzające do zbuntowania 
ludu przeciw  jego Cesarskiej M ości; za objaw ie­
nie życzeń przeciw życiu i za urazę Jego
Cesarskiej Mości i Carowej K atarzyny Aleksiówny; 
za nieprzyznanie się w ciągu śledztwa, że listy 
te pisał w tym  celu, a przeciwnie że udaw ał, j a ­
koby w tych listach była tylko mowa o jego 
ojcu, bracie i synie, co dowodzi, że czyn ił to ty l­
ko w celu uniewinnienia ty c h , z k tórym i spisko­
wał , ukryw ając swoje przemewierBtwo w celu 
ocalenia się od śmierci; podczas gdy  te  listy do­
wodzą widocznie jego  ̂ fa łszu  i że zresztą  on 
sam , Stefan Glebow, nie zap rzecza , iż je  pisał

za pomocą cyfrów ; zasługuje  jeszcze nadto na 
karę śmierci za utrzym yw anie zakazanych zwi ą ­
zków z pierw szą C arow ą, zakonnicą, Heleną; zwią­
zków, do których się oboje z osobna p r z y z n a l i .  
D obra iego, tak ru ch o m e, jak nieruchome będą 
skonfiskowane na rzecz C esarza ."— am łer'
ci na Glebowie został w y k o n a n y  dnia m arca 
1718 przez wbicie na pal na publicznym  placu 
w Petersburgu. Obecny właśnie taraze n a ó w c z a s  
poseł n a sz , F r a n c i s z e k  P o n i ń s k t  , starosta  K opa- 
n ick i, opisuje egzekucyę tę w spesob następny: 
(W  rękopiśmiennym hscie z 1 e te rsb u rg a  3 l  mar­
ca 1718 do wicekanclerza kor. K rysztofa  Szern- 
b e c k s j

„Zostawa tu w idowisko tej, k tó ra  się przed 
kilką dniami o d p raw iła , tragedyi. Jednego żywo 
na pal wbito, na którym  żył godzin 15;  byłto
major Glebow. C zterech  na  kołach ścięto, m ię­
dzy którym i K ik ina i arcybiskupa Rostow skiego 
i Dozyteusza, spow iednika Carowej), k ilku  na ko­
łach tłuczono żywo, innym  nosy poprzebijano . 
M ajora z pa la  zdjęto już um arłego, z sukien 
zew leczonego przełożono na pręt żelazny wm uro­
wany na  to umyślnie; inszych pościnanych głowy 
na p rę ty  żelazne także w m urowane wsadzono, 
tak  że m ajor we środku , ja k  na m ajestacie sie­
dzący, tych zaś głowy jako kousyliarzów koło
niego wydają się.“ —

Opis ten zgadza się dosłownie z b r z m i e n i e m  
wydanego na A leksandra K ik ina, D ozyteusza i 
Glebowa wyroku, i nie je s t w niczem p r z e s a d z o ­
ny. Do K ikina dawmego faw oryta swegOj m ęczą­
cego się na palu , p rzyszed ł C ar osobiście, a n ie­
szczęsna ofiara m iała jeszcze dość siły i odw agi, 
aby prosić o łaskę. C ar skracając jego cierpie-
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za bardzo niską, nic nieznsciącą prawie opłata, 
a to ze względu na gospodarstwo leśne, by nikogo 
obcego nie wpuszczać do lasów, i pomnożenie 
cbown zwierzyny. Wszelako nauczyło doświadczę 
nie że gospodarstwo Itśno pozostało nieszczególne 
a ilość zwierzyny się nie powiększała. Leśniczowie 
zaś odukjmowtli prawo polowania od siebie innym, 
tak że ctl dla którego im pozostawiano polowanie 
w lasach miejskich okazał się całkowicie chybio­
nym. Zw ż/ws?.y tikowy stan rzeczy postanowiono 
w ydze ż*wić polowanie w lasach miejskich przez 
licyUtyę w drodze pisemnych ofert. Najwyżs/ą o- 
ferię w kwocie 326 złr. w. a. podał p Szimser 
obywatel tutejszy, a właściwie towarzystwo mie 
szczeń lubo linków myślistwa pod jego imieniem. 
Zdania wszelako co do potwierdzenia tćj eter y 
okazały s ę bardzo rozmaite w Radzie, i ° * a.zen). 
po wl^kszćj częś i przeciwne. Radny dr. Milaret 
przemawiał burd to usilnie sa pozostawieniem 
dotąd leśniczym prawa myśliwstwa w lasach, twier­
dząc że to ich zacbęcsć będzie do pilniejszego 
pełnienia słożiy i zwiedzania zakątów najdalszych 
w lesie, któiyih by ioacićj wcale nie odwiedzali. 
Przeciwnie ut>zymywali inni pp. radni ża myśl 
stwo odciąga leśniczych od pełnienia słożby i że 
niepotrzeba zachęty tam gdzie jest obowiązek. Pcd 
noszono głównie tę okoliczność, oświadczając się 
przeciw wydticiżłwieniu, że miasto potrzebuje mieć 
ua swe rozporządzenie wolną knieją, w którćj by 
w razie chęci ugoszczenia kogoś polowaniem, łowy 
urządzić możua i że dzierżawcy wygubią zwierzy 
nę. P. Z emiałkowski był za tern aby nie wydzier 
żswiając prawa polowania dozwolić każdemu z mie 
szczan lubowników polować za uiszczeniem pewn 
opłaty przezna zonćj na cel dobroczynny, a p. Ja 
błoński oświadczając się również stanowczo prze 
ciw wydzierżawieniu był za odesłaniem raz jeszcze 
sprawy tćj do sekcyi. Wszystkie te wBzakże po­
prawki upadły przy głosowaniu. Po odczytaniu wa 
maków wydzierżawienia przekenauo się jak 
wykazał radca Boczkowski że są bardzo korzystne 
zwłaszcza ze względu poszanowania zwierzyny, 
gdy oprócz z&chowaoia zwykłych przepisów my 
śliw8kich wzbroniono nadto dzierżawcy polowania 
z gończemi i chartami, zaczem uchwaliła w końcu 
Rada jednomyślnie prawie zatwierdzić ofertę p. 
Szimsera i jego towarzyszów.

to
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Upadek Garibaldego nie pozostanie bez wpływu 
ca zamiary pi łączonej rewolucyi europejskiej. Lt- 
nzyła ona na niego, jako na główną widoczną 
spięty nę. Łączył się on z nią otwarcie prz*z swe 
odezwy do Niemiec i Słowian południowych. Ko 
niec pierwszej części tego dramatu ocilił obie stro­
ny od późniejszych nieporozumień i zniszczył czę­
ściowo zładceuie. Mmniemać bowiem m< żna, e 
G.rib.ldi nawet szczęśliwy w swej wyprawie na 
Rzym, przyrzecztń danych Niemcom i Słowianom 
byłby nie mógł dotrzymać. Pozostałby raczej we 
Włoszech, gdzieby miał jeszcze i z ludem i % kró 
leni Wiktorem Emanuelem i następnie z dyploma­
cją  zagraniczną nie mało do czynienia. Wyprawie 
do Czamogry lub na brregi Dalmaeyi oparłaby 
się Anglia. Na wyprowadzenie zupełne "°)sk  trae- 
cuzkich z WKcb uieprzystałby nigdy Cea-rz Na 
S S L . T .k  nad M  M  »  Tore,, 
nzdto przeciw sobie uzbrojoną Austryę. Liczy c 
więc ślepo na niego, było z e  Ktrony rewolucyi ęn
ropejskiej g.ubą pomyłką. Więcej Jeszcze mjldt 
się ci, którzy łączyli te zamiary z rozburzeniem 
Austryi i stósowali do tego swe postępowanie. 
Terażaiejszy więc obrót rzeczy, powioien być prze­
strogą dla wielo. Rząd tutejszy spodziewa się, że 
z niej skorzystają prowineye południowe Auatiyi 
i Węgrzy. Już przed ujęciom Garibaldego cala 
prawie emigracya węgierska była mu przeciwną. 
Liczyła może na rząd turyński. Rozwiązanie legn 
węgierskiej, pokazuje, że i tu była pomyłka- Wy­
padki te nie pozostały bez wrażenia na opinią w 
Weerzech całych. Znaczna l i c z b a  dawniejszych u 
rzędników konstytucyjnych w komitatach prosi jut 
o powrót do służby. Rząd się do tej prośby przy­
chyli. Pracuje nadto nad zjednaniem sobie u- 
roysłów między członkami ostatniego sejmu. Kar. 
Etvoes w powrocie swoim z wód, był tu dobrze 
przyjętym. Widział się z kanclerzem br. Forg&cb. 
Prcpozycye, które mają być przedstawione sejmo­
wi, będą jak mówią, odpowiednie prawdziwym 
potrzebom kraju. Stronnictwo nadto centralistyczne 
parlamentu tutejszego przemawia coraz otwarciej 
za potrzebą zmiany w konstytucyi łatwiej. Może 
przeto przyjść z Węgrami do porozumienia się. 
Chorwacya widzi także, że wypadki po za Duna­
jem dotąd jej oczekiwaniom nieodpowiedziały i 
okazuje się przychylniejszą Dalmacyi, Fiumie i 
Węgrom. Względem Wiednia stoi jeszcze na da- 
wnem stanowisku, ale tutejsza kaucelarya chorwa­
cka mniema, że i to się zmieni za zwołaniem sej 
mu. O sejmie siedmiogrodzkim rząd szczerze my

uli, ale ebee ogłosić wprzódy nowe prawo wybor­
cze oparte na uprawnieniu ludności węgierskiej, 
saskiej i rumuńskiej. W ogólności w sferach rzą­
dowych podniosła się nadzieja, że spokojność ze- 
wnętraia na ulepszenie stosunków wewLętrznycb
wpłynie. , . . . . .

P a r l a m e n t  za swem zebraniem się, znajdzie 
ptzeto (żywione usposobienia dla pomyślniejszej 
p rzysz ło śc i .  Rozprawy mogą przeto mieć znaczniej 
szą polityczną wagę. Spodziewrć się n.leży, że 
posłowie zGalicyi, znajdą się na swych miejscach.

Wiadomości pewne z Czarnogóry donoszą, że 
Turcy nie wzięli jaszcze Rieki i że w Cetyni) 
duch był za dalssą wojną i prze< iw układom. 
Wojewoda Mirko jest ciągle na czele wojska na 
rodowego.

Ostatnia kotfereneya względem Serbii miała się 
odbyć w Carogrodzie 27go.

N. Pan był dzisiaj w pałacu i pracował z hr, 
R e c h b e r g i e m . _________

K ro to sz y n  (w Poznański6m) 2 września.

Dzisiaj stawali przed wydziałem kryu ica’nym 
sądu powiatowego: 1) X. Jarocbowski, proboszcz 
Pogorzelski; 2) Hr. Franciszek Myeielski dziedzic 
dóbr Wztąchowa; 3) Stanisław Szczaaiecki poru 
cznik wojska pruskiego i dziedzic dóbr Skóracze  ̂
wa; 4) Feliks Koralewski, oberży*ta z K żm ina, 
oskarż aui o przekroczenie §§. 1, 4, 12, 14 ustawy 
z d. 11 marca 1850.

Treść oskarżenia taks: X. Jar, chowski, br. My- 
cielski i Szczaniecki wezwali, przed wyborem de 
putowanycb do sejmu berlińskiego, obwieszczeniem 
w Dzienniku Poznańskim oborców powiatów Kro­
toszyńskiego i Pleszewskiego na naradę do K» ż- 
mina bez uwiadomienia o tern władz policyjnych. 
Do oskarżenia przeciw X. Jarochosskiemu dodano 
i to, że kiedy prokorat r policyjny burmistrz R x 
chciał wnijść do sali, gdzie się uar-da odbywała, 
X. Jarocbowski miał stawić czynny opór naczelni­
kowi miejscowćj władzy policyiiój i miał go siłą 
wstrzymać od wtargnięcia do rz*czoi.ój sali.  ̂

Obwinieni bronili się s m \ Dowiedli oni, że 
s gromadzenia, o któnm oskarżenie mówi wcale nie 
było. Narada stała się zbyteczną, b> niemieckie 
gaiety, a mianowicie znana z nienawiści ku wsiy  
stkiemu co polskie Posener Ztg, tastąpiła zjadii 
wemi artykułami swemi w s z y c ie  naiady n sze i 
sprawiła, że wszyscy oborcy polscy obydwóch po 
wiatów widząc pieniącą się zajadłe ść niemieckićj 
strony stacęli zgodnie i wszyscy zgodnie Niego­
lewskiemu dali głosy swoje.

X. Jarochowski bron ł się tem, że meznał Rtxi, 
ale choćby go był znał nie byłby nu drogi d 
sali torował, a przy tem ma X. Jarechowski tak 
dziwne usposobienie, że nie pozwala nikomu, ani 
nawet burmistrzom p pychać się btzkarnie.

Choć sprawa oskarżonych była jłsua, to prze­
cież prokurator nie etfaął swćj skargi, ale wniósł 
o surowe ukaranie obwinionych. S^d cieprzychylił 
-ię do wniosku prokuratora i uznał za słuszne, 
aby oskarżonych całkiem od winy uwolnić, a ko­
szta procesu umorzyć.

na przyszłość. Włosi, Węgrzy, Polacy, Ciechr, Kro- 
Strbowie, wszystkie te narody nkehcą tej

nia kazał go ściąć natychmiast. Niezrównanym 
pozostanie następny czyn łaski reformatora i cy- 
wilizatora Moskwy na sposób europejski „Dnia 
16 m arca“, pisze P. Ustriałow, „skazali mini­
strowie księcia Szymona Szczerbatowa na karę 
śmierci za korespondencyą z dawną Carową, któ 
rej daw ał ty tu ł „prawej Pani Carowej Eudoksyi 
Fedorowny", i za życzenie śmierci Carowi, z czem 
się kilkokrotnie odzywał do Łopuchina. Car n a­
pisał jednakże własną ręką na marginesie listy 
skazanych, rozkaz, aby go sprowadzić do Pe­
tersburga, a przejrzawszy niektóre jego listy nie 
pozwolił karać go śm iercią; skazał go tylko 
na okrutne skaranie knutem, a kazawszy mu wyr­
wać nozdrza i wyrżnąć język, posła go na wy­
gnanie do „Pustego O zera “. M iędzy skazanym, 
na śmierć za tę uboczną sprawę suzda S<ą na- 
lazł się też brat Carycy, archim andryta Ab < 
Łopuchin. Po wytrzymaniu kary knuta, Z 08 a 
ścięty w grudniu r. 1718. Carowna Marya A le- 
ksiewna siedziała aż do śmierci (r. 1723) bą z 
to w S/lUsselbuigu, bądź w Petersburgu pod śct- 
slem zamkn ęciem.

Po ukończeniu śledztwa z przyjaciółmi Care­
wicza i sprawy suzdalskiej przyszedł Car nibyto 
do przekonania, że syn jcg° n’e P°w*edział ca­
łej prawdy, jakiej odeń wymagał w liście z 4 lu­
tego 1718. Uważał się tedy zupełnie zwolnionym 
z przyrzeczenia amnestyi czyli z aktu wystawio­
nego uroczyście w Spaa, i ogłosił to najwyższe 
postanowienie swoje w nowym manifeście do na­
rodu rosyjskiego. Zgodnie z tem nakazał bezzwło­
czne rozpoczęcie nowego śledztwa przeciw Care­
wiczowi. Śmieszny nawet w swym gniewie i o- 
krucieństwic despota, me poprzestał na ofiarach, 
które zemsta jego dosięgnąć mogła, ale sierdził

W i e d e ń  5  września. D d en n ik i w iedeńskie 
zajęte są prawie całe sprawą włoską i szctegółami 
pojmania Garibaldego. Niektóre z nich wśród tćj 
wyłącznie u#agą w obecnej chwili wjcterpującej 
kw< styi, czynią pogląd wsteczny na przebieg 
następstwa kongresu prawników odbytego w abie 
głym tygodniu w Wiedniu; pomiędzy innemi 0»t 
D. Post w ten sposób wyraża się pod tym wzglę 
dem: , . • .

Mówi, no wiele o sympatyacb, jakie Wiedeń jako 
reprezentant Austryi zaskarb i sobie przez swoje 
jednomyślne postępowanie w Kongresie prawników. 
Nie poniżamy warte ścizdobyczy umysłowych. Lecz 
w sprawach p< litycznych rozstrzyga przeważnie 
rozum nie zaś uczucie. Pcmiędty temi 500 lub 
600 obcymi, czwarta część może składała się z 
południowych Niemców, którzy bez tego dla Austryi 
są życzliwymi, inna czwarta część składała się 
częścią z ładzi politycznie obojętny, h, częścią z 
niedzeklarowanycb i wahąjąryth ludzi, którzy w 
tę lub owę naginają stronę, wedłog tego jak ba­
rometr polityczny podnosi się lub opada. Połowa 
niemieckich gości składa się z prusaków i stron 
ników związku narodowego, z ludzi którzy tu przy­
byli aby stosunki Austryi badać za stanowiska po­
lityki swego kraju. Ludzi tych niem żna sympa­
tycznie pozyskać, mają oni wytkniętą opinię, która 
u prusaków służy ii teresom ich kraju, u stron­
ników Nationalvereinu interesom tak zwanej pracy 
myśli. Wielka część Nationalvereinu wychodzi lob 
wychodziła z tej myśli że Austrya się rozpada i 
że rozpadnienie jej prędzej lub póżaiej nastąpi.
Nationaherein którego chwila urodzin przypadła 
w epoce klęsk i omdlenia tego państwa, wziął ob­
jaw momentu za podstawę systemu politycznego

się nadto przeciw domowi Habsburskiemu i tym 
jego dygnitarzom, którzy jak mu się zdawało,
otaczali Carewicza zbyt gorącą protekcją. Już
to w ogóle nastąpiło w skutek ucieczki Carewicza 
pewne oziębienie stosunków i przyjaźni między 
domem habsburskim a Moskwą, w szczególności 
zwróciła się przecież jego zapalczywość przeciw 
wicekanclerzowi hr. SchOnborn i ambasadorowi 
austryackiemu w Petersburgu, baronowi Pleyer 
Wesołowski, poseł carski w W iedniu, odebrał
rozkaz domagać się zrzucenia z urzędu hrabiego 
Schónborn a odwołania Pleyera, jako wspólników 
spisku Carewicza. Rada ministrów w W iedniu 
jednakże postanowiła z osobistem i wyraznem 
przyzwoleniem Cesarza odrzucić żądania Cara, a 
nawet dać mu bardzo krótką, stanowczą a ostrą 
odpowiedź. Rozgniewany tem do zapamiętałości 
Car, zaczął się tem okrutniej srożyć przeciw sy­
nowi. Było to w maju r. 1718. W tym to w ła­
śnie czasie wróciła pod eskortą z zagranicy to­
warzyszka podróży i kochanka Carewicza, Ludo- 
ksia Fedorow. Mając w oczach Cara tę niezró­
wnaną zasługę, iż w Neapolu skłoniła wahające­
go się niepewnego Aleksego do powrotu, dozna 
wała mimo uwięzienia w twierdzy Petersburskiej 
bardzo dobrego i łagodnego w porównaniu z in­
nymi więźniami obejścia. Wywdzięczając się, nie 
znała granic w swych zwierzeniach, dobijała nie­
mi nieszczęsnego Carewicza, opowiadała ze szcze- 
aólną dokładnością wszelkie jego najobojętniej­
sze wyrażenia i kroki, me szczędząc nawet mów 
i westchnień, z jakiem i się niekiedy w obec mej 
odzywał. W skutek tego przeniesiono Carewicza 
dnia 12 maja 1718 z Moskwy do Petersburga i 
osadzono w twierdzy w tak nazwanej 
beckiego. Zarazem nie zapomniano obok izby

y 0 | ____ _________ ______ ^
Anstryi, a jeżeli wszystkim narodowościom zadość 
się stanie, to wtedy Austrya się rozpadnie, niepo- 
lostame jej nic próoz prowincyj niemieckich, lecz 
i ta muszą się później do nk. ń zonej budowy Nie­
miec przyłączyć. M.,śl o rozpadnięcin się Anstryi 
przechodzi jak nić czerwona przez pracę myśli
Nationalvereinu.

Kombinaeye te i przewidzenia otrzymały przez 
d< świadczenie jakie kongres prawników ostatecznie 
uczynił w Wiedniu wielką szczerbę. W tym kie­
runku wszyscy ci, któizy z daU tylko sądzili o 
Austryi sprostują swoje przekonanie. Ta jest dla 
Ansttyi mówi Ost D. Post najważciejsia korzyść 
jaką odniosła z kongresu prawników w Wiedniu.

Irólestwo Polskie#
O postępie sprawy włościańskiej na Ukrzicif, 

pisze co następuje kore-p.ndent z tej prowincyi 
do Oazety Warszawskiej:

„Reforma włościańska przybierfń zaczyna bieg 
f Oiządniejszy, chociaż wyzmć putrzeba, że opór 
włościan dotąd ucztrwać się daje w powiatach Czer- 
kaskim i Gzehryńskim. W tych dniach cywilny 
gubernator wizytował gminne zarządy i tlómsczył 
włościanom korzyści obecnego ich stanu, nama" 
wiając, ażeby nie dawali ucha podszeptom złycb 
ludzi, bałamucących i c h  nadzieją innej jakiejś swo­
body, a korzystali z dobr» go usposobienia obywa­
teli i podpisywali listy nadawcze, dające im pra­
wo nabycia giuntów i sadyb za pomocą rządowe­
go wykupu. Wielu włościan są już dziś wyrozu- 
mislsi i zaczynają pojmować konieczność reformy, 
zwłaszcza mając przed oczami przykłady “pr? V' 
słości(?) władzy, okazane w Moszoach i Hołowkówce; 
są jednakże i tacy, którzy nikomu t f  ć l Wierzyc 
u eehcą i uchylają się od wszelkich zobowiązań 

do słuszaobo czasu." , ,
„Zarządy gminne, trwające już przy władzy od 

półtora roku, miały sposobność wykazać o ile są 
użyteczne. W początkach bjł w nich obaos. Nie 
rozumiano prawa lob tłumaczono je  na opak. 
W wielu zdarzeniach albo przewyższano atrybut# 
władzy, ł Ibo robiono je uległemi wpływom obcym. 
W i góle lud nadał większe prawa i okazał wię 
każą ufegłość zarządom gminnym, niż tego wyma­
ga ustawa. Rjzklasjfikowania zarządu gminnego 
na zbory, sądy i zam dy, dotąd nie rozumie. Nie 
umie zaebowtć porządku co do uoiganizowama 
obr*.d z członków wyborowych. Zwykle w dnie 
świąteczne zbierają się wszyscy do Z ^ ą d ji biel 
8kiego i radzą o potrzebach ogólnych. Władza po- 
1 cyjoą i administracyjna liży  całkowicie w rękacb 
starszyzny, któ-zy w ogóle więcej sobie pozwala­
ją , niż to należy wedle prawa. Ztąd porzą-ek i 
posłuszeństwo są w prottym stosunku do zdoluo- 
ści naczelnika gminy. Są między nimi tak ener­
giczni i arbitralni, iż mają wpływ stanowczy na 
sądy, a w większej liczbie zdarzeń sami sądzą i 
wymierzają karę. Rzecz godna zastanowienia, iż 
nigdzie jeszcze n nas to przewyższenie nie wy 
wołało żadnej skergi ani też opozycyi. Chociaż 
to w istocie jest nadużyciem, jednakże zyskuje 
się przez to posłuszeństwo i potządek i pośredni­
cy patrzą na te odstąpienia przez palce, zwła­
szcza, jeSli wszystko się dzieje wedle sprawiedlt 
wości i prawa. Wyznsć należy , iż w obecnem 
sianie, taka sprężystość miejscow ej władzy jest ko 
nieczną i najlepiej przyzwyczaja do pósłusztńitwa 
i uległości prawu. Doświadczenie wskazało, że per- 
swazye i tłómaczenia, których używano w począt­
kach, nietylko nia zdały się na nic, ale były główną 
przyczyną nieposłuszeństw i zwątpienia. Lud przy 
zwyczajony do pełnienia rozkazów, me zrozumia 
łagodcćj mowy i podejrzywsł w niej nieprawdę. 
Właśnie w tćm rzecz cała, że lud nie pojął ducha 
Ustawy, a postawił najćj miejce zachcenia własne. 
Nie pizez opozycyę, ale przez żądania, które wy­
powiedzi-1, przekonał, >l‘J Je8t doświadczony i 
ciemny. Żadne zaburzenie z tych jakie u nas miały 
miejsce, nie wykazało rozsądnej przyczyny, zago 
się np. zaburzył w Mosznach? Żądał powrócenia 
mu cbramot, które przed dwoma, czy trzema ty 
godniami sam dobrowolnie podpisał. Zbałamuciła 
do najgłupsza plotka. Wyobraziło się mu, że pod 
pisał cyrograf krępujący wolność jego własną. 
Żadne Uómacztnie nie pomogły i od dziwacznych 
myśli przechodził on do coraz dziwaczniejszych 
W Hołowkówce, majątku P. Fundukleja, równie 
nie chciał podpisywać cbramot, ani w żadne weho 
dzić układy, a stawił się tak hardo przed władzą 
iż wszelkie traktowacie spokojne było nie możli 
wem. Gdy użyto txekucyi wojskowej przyzna 
się do błędu i dziś sam przyznąje, że żle zrobił, 
nie zgadzając się na w» uuki, z któremi 
mu nadał dobrze."

w Izbie poselskiej nad petycyą dyrekcyi poznań­
skiego Towarzystwa rolaiczego, na posiedzeniu w 
dniu 16 sierpnia, przywodząc słowa Kantaka:

Prezes policyi więc, panowie, odwołuje się wproit 
na to, ża Towarzystwo przez rząd nie zosfeło n- 
sankcyonowanc, oświadczają", że przeto nic może 
dać zezwolenia na wystawę rolniczą. Wystawa 
przecież, panowie, jest rzeczą zupełnie niewinną i 
czemś, co ściśle jest połączonem z Towarzystwem 
roluiczom, i jeżeli więc z przyczyny, że Towarzy 
stwo nie ma saukcyi, odmawia się upoważnienia 
do takiej wystawy, nie może natenczas być mowy 
o tem, że nie ma się zamiaru ograniczenia czyn 
aości Towarzystwa.

„Ponieważ tedy Towarzystwo centralne nio mo 
gło prstywieść do skutku wystawy, jedno z To­
warzystw filalnycb przedsięwzięło urządzić tako­
wą w Gostyniu. Towarzystwo to filialne udało się 
do pana przezesa naczelnego.

„Ten rob ł wybiegi a nareszcie, pozwólcie mi 
abym wiernie zupełuie i wedle aktów rzecz przed 
łtawił vboć w ogóle tylko fekta przywodzę), przy­
toczyć słów kilka z odpowiedzi. Odpowi.dż jest 
z dnia 31 marca r. b. i wyszła od naczelnego 
pretesa prowincji poznańskiej.

„„Do zarządu Towarzystwa rolniczego 
w Gostyniu.

Uwzględniając dane mi przez zarząd za 
ręczenie, że tamtejsze Towarzystwo z tak na­
ze anem centralnem Towarzystwem rolniczem 
dla prowincyi poznańskiej, któremu nie do­
staje jako takiemu sackcyi ze strony pań­
stwa, w żadnym nie stoi związku, i że w sku­
tek tego jako też wedle statutów, przęsła 
nych tu r. 1858 przez zarząd tamtejszy, u 
dział w zaprojektowanej przez zarząd wysta^ 
wio przedmiotów rolniczych ograniczony być 
musi jedynie na obręb i członków agrono 
micznego Towarzystwa gostyńskiego, pozwą 
lam mniejszem, aby zarząd Towarzystwa 
rolaiczego dla powiatów krubskiego, Śrem 
skiego i wschowskiego w ciągu tego lata u 
rządził wystawę przedmiotów rolniczych, wy 
dawszy w skutek tego do urzędu ziemskiego 
tamtejszego powiatu uwiadom euie.

Zwracam zaś na to szczegółowo u^egę, 
że losowanie wystawionych reip. premiowa 
nyeh przedmiotów miejsca mieć nie może."' 

Czeoiżeż jest. panowie, wystawa, która się 
eraoicza Da członków odnośnego Towarzystwa 
filialnego ? Sądzę, że przecież głównym interesem 
wystawy roluiczej jest, aby ze wszech stron ma 
thiniści, febrykaoci i t. d. przesyłali na nie swe 
wyroby, aby członkowie Towarzystw rolniczych 
mogli s’ię zaiofermować co do postępów na ob 
szarze uprawy rolnej. Pomiędzy sobą id  jrmuja 
s:ę i tak na innej drodze, ogólne zaś postępy po 
zeać każdy chce na wystawie. Tu zaś ograni s 
się takowa wyrsżnie na członków filialnego Ti;Wj 
rzystwa rolniczego w Gostyniu. Losowanie również 
miejsca mieć nie ma. Czemu złś na gostyńskiej 
właśnie wystawie losowanie odbyć się me ma, n 
wie m. Boć r iku zeszłego miało ono miejsce w cen 
tralnenn Towarzystwie rolniczem dla obwodu nar 
noteckiego. W maju r. 1861 odbył > się kupo 
przedmiotów wylosować sio mających a 1 czerwca 
losowanie zakupionych. Gdyby zaś powiedzieć 
chciano: to się działo roku zeszłego, odpowiadani, 
i w bieżący fu roku stało się cov> p dobnego:

„„Działo się w Iuowrocławiu 5go lutego 
1862 roku.

Daień wystawy ustanawia się na ponie 
działek, do. 12 maja 1862. Na zakończenie 
wystawy odbędzie się losowanie przedmiotów,
które tym końcem na wystawie samej siv
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Prowadzimy

p r o * J-
dilćj spruwozdanie z dyskusyi

„Jeżeli tedy pozwala s’ę to równocześnie innym 
Towarzystwom w W. K*. Poznińskiem, czemuż t > 
ograniczenie tu? Było to zresztą pozwolenie, z któ 
rego Towarzystwo rolnicze nie mogło robić użytku 
ponieważ włfcśnie jako Towarzystwo filialne cale 
ży do centralnego Towarzystwa rolniczego a o- 
graniczone pozwolenie nz domiar z&leżuem jesz 
cze było od tego, że Towarzystw-, nie stoi w zwis, 
zkn z Towarzystwem centralnem. Przesłało więc 
egzemplarz nowych statutów naczelnemu prezesowi 
spodziewając się, otrzymać jeszcze pozwolenie- 
nie chce przynajmniej nadziei tej utracić.

„W każdym zaś razie leży w tych faktach, które 
przywiodłem, ograniczenie czynności Towarzystw 
rolniczych.

„Ponieważ tedy, panowie, większość waszej 
komi8yi dowiedziała się o wtrąceniu motywów po 
litycznych przeciw zażaleniu petentów, ponieważ 
dalej nie znalazła żzdnego do tego powoda w prze­
dłożonych pismach i ponieważ i na posiedzeniach 
komisyjnych nic nie zostało przedłożonem, co by o 
tem świadczyć mogło, a wedle mego przekonani 
nic też przedłożonem być nie mogło, paszcza ko- 
misya molywa te polityczne mimo, a ja nie są­
dzę, abym miał powód, by raz jeszcze wrócić się 
do nieb.

„Omijam je więc chętnie. Większość jednakie 
waszej komisyi nie mogła nie poznać, że celowi
odpowiedniej czynności nie można się spodziewać 
n  Towarzystwie centralnem, wedle przedłożonych 
statutów zawiązanem. To polega może na tem, że 
Somisarz rządowy oświadczył w komisyi, iż toby 
było Towarzystwo, któreby było uorganizowane 
wedle innych zupełnie prawideł, któregoby z inne- 
mi porównać nie można. Dowiodłem zaś faktycznie, 
że tak się rzecz nie ma. A jeżeli Towarzystwo tak 
jest urządzone jak inae Towarzystwa, spodziewać 
się po niem zapewne można taj samej celowi od­
powiedniej czynności. Pan komisarz rządowy miał 
zrestą na zawołanie materyały tyczące się czynno- 
iioi Towarzystwa. Nie będę ich przywodził. Jcdnę 
rzecz tylko, fikt jedeD, który już w życie prze­
szedł: Towarzystwo rolnicze urządziło w Pozna­
niu pracownią chemiczno-roluiczą. Jest to czynność 
błoga i pocieszająca, dokoazło tego to Towarzy­
stwo własnemi środkami. Druga, chemiczno rolni­
cza pracownia istnieje w W. Ks. Pozn.ńskiem, 
która kilka set t,lirów  dodatku dostaje z kasy 
rządowej. Myśmy nie otrzymali żadnego, nie wno­
siliśmy także oń, bo jeżdi nam w ogóle odma­
wiają uznania, tem mniej zapewne liczyć możemy 
na podanie środków celem popierania interesów 
rolniczych.

„Więcej jeszcze rzeczy mógłbym przywieść o 
czynności Towarzystwa rolniczego; ale to wystar­
czy, jak mniemam. Jeduo jeszcze: Towarzystwo 
zamyśla ogłaszać także konkursy, a jeżeli chcecie 
poznać przedmioty, o florze rolniczej prowincyi; 
mianowic'e co się tyczy fliry łą k — przedmioty to 
pewno rolnicze—jako też wskazówkę dla prac rol­
niczych, urządzoną wedle miesięcy.

„Przechodzę teraz panowie, do ostatniej strony 
sprawozdania waszej komisyi. Najpierw odpiera 
kemisya zdanie naczelnego prezesa, i nie uważa 
być je modłą, te wszystkie Towarzystwa prowin 
cyi powinny oświadczyć swe przystąpienie, a mó­
wi jednak: pod przytoczonemi wyżej faktycznemi 
okolicznościami komisya je*t zdania, że odmowna 
odpowiedź rejencyi, o ile się opiera na faktycznych 
podstawach, zdaje się być usprawiedliwioną.

„Pytam was się teraz, któreź są fektyczne pod­
stawy rządu? Słyszeliśmy je: pierwsza odpowiedź 
nac. elnego prozesa, żo wszystkie towarzystwa przy­
łączyć się winny. Komisya dowodzi, żeby to nie 
było usprawiedliwionem. Minister mówi: że istnie­
jące jut Towarzyst przyłączyć się winny. To 
stało się. Innych f ktycznych podstaw uie umiał­
bym znaleść w odpowiedziach wLdz.

„Paa ko iiisarz iządowy twierdzi w komisyi, je­
żeli to być mają podstawy fektyczne, ża nie ma 
potrzeby. Daleko i szeroko rozwiódłszy się nad 
tem, wykazałem potrzebę.

„Komisya mówi następnie, żeć przecie Towarzy­
stwo inaczej ma tyć uorgan zowaue. Nie, panowie, 
faktycznie tak nie jest. Komisarz rządowy oświad 
cza, nie chcemy ograniczać czyuności Towarzy­
stwa. Z istało jednak ogr^uiczonem, jak to wyka­
załem. Chciałbym tedy chętnie wiedzieć, które fa­
ktyczne p dsuwy się jeszcze ostoją, ja nie znam 
żadnych. Ciekawy jestem udyszeć takowe.

„W sprawozdaniu komisyjnem chodzi teraz je ­
szcze o wsparcia, tj. że rząd przekazuje Towarzy­
stwu rolniczemu premie, wsparcia itp.; te rządowi 
przeto staży prawo odmawiania sankcyi tak dłu­
go, póki w ew nętrz a i /owaętrzna organizacja 
centralnego Towutzystwa nie p d»je gwarancyi, te  
zdolnem jest do popierania interesów kultury kra- 
joircj. Istaiejemy l 1/* roku, odbyliśmy 3 zgroma­
dzenia walne, urządziliśmy pracownię chemiczno- 
rolniczą. Rząd odbierał sprawozdania o naszej 
czynności. Zresztą, panowie, ministerstwo rolnicze 
istotnie nie tak świetnie jest udidowane, aby pre­
mio to i wsparcia dla Towarzystwa centralnego 
mogły być tak wielkie.

„Gdyby o to chodziło, moglibyśmy zrzec się 
tych wsparć. Nam nie o wsparcia chodzi, nie, Ucz 
o prawo. Nie chsemy być upośledzeni w obec in­
nych piowincyj. Co w innych prowincyach jest 
prawcem i słusznem, że rząd uznawa Towarzystwa 
central:e, to i u nas stać się musi, i do tego to 
rościmy pretensye, o to, panowie, tu chodzi.

„Wywiodłem wam tedy i wyłożyłem fakta. Wy­
dajcie, panowie, wyrok, wypowiedź de, czy przy ta­
ndem postępowaniu rządu miało miejsce równou­
prawnienie wszystkich obywateli państwa, czy żą­
dacie panowie, równouprawnienia obywateli pań­
stwa jednej i tej samej prowincyi, jednego i tego 
samego kraju; czy opieka interesów jednej części 
ludności przez to jedno może być zabezpieczona, 
jeżeli interesa drugiej doznają pogwałcenia, czy 
odpychacie próbę wspólnego na tem polu działa­
nia, czy pochwalacie, że rozdwojenie narodowe 
przenosi się z pola politycznego na neutralne pole 
iuteresów materyalaych i że otchłań staje się wię­
kszą a większą, lub czy bez uprzedzenia, bez 
symp >t> i i antypatyi należy wszystkim wymierzać 
sprawiedliwość i czy prawo prawem pozosttć ma.

(Brawo! w frakcyi polskiej).

śledczej urządzić umyślnie dla.Carewicza komna­
ty do t o r t u r ,  bo „sprawiedliwymi nie znający 
żadnych różnic cywiliza ôr Rosyi nie miał za­
miaru robić pod tym względem wyjątku dla sy­
na własnego. W  tej to chwili dało sprzyjające 
po cichu Aleksemu duchowieństwo moskiewskie, 
jak na ówczesne położenie rzeczy i stosunki kra­
ju, niezwykły akt odwagi cywilnej. Car usiłują­
cy z niewinnych pogadanek, życzeń i strachu sy­
na zrobić niebezpieczny polityczny spisek, za­
mach na własne życie i na bezpieczeństwo 
Rosyi, starał się uświęcić gwałty swe powagą 
wysokiego duchowieństwa i poddał czyn Alekse 
go pod jego rozwagę. Na tak niebezpieczne we­
zwanie odpowiedzieli n ietropoi a Riciański S te­
fan, biskup Pskowski Teofan. barski Aleksy, Suz- 
dalski Ignacy, Twerski Barlaam, KaweLki Aaron, 
metropolita Stawropolski Joann,k , Tebaidy Ar- 
weniusz; dalej archimandryci klasztorów Aleksan­
dra Newskiego Teodozy, św. Antoniego Joachim, 
Wskrzeszenia Joannik, św. Lyrylla Iwinach, na­
reszcie księża Gabriel i Marcel, pod dniem 18 
czerwca 1718 trybunałowi za pośrednictwem Toł­
stoja, „że sprawa Carewicza nalezjr pod rozpo­
znanie sprawiedliwości świcc*41̂  a nie duchownej; 
zacytowali na poparcie s''Le.o° zdania dziewięć 
przykładów ze starego, a Siedm z Nowego T e­
stamentu, akta soboru Gangrejskiego i kazania 
Jana Zlotoustego, i zakonkludowali, że zależy od 
woli monarchy działać, jak  mu się podoba; że 
jeżeli chce karać winnego podług czynów dowo­
dzących jego winy, znajdzie przykłady w Sta­
rym Testamencie; a jeżeli zechce dać dowód ła ­
ski, ma za wzór samego Chrystusa, który przy­
ją ł żałującego syna marnotrawnego a przebaczył 
niewiaście, która według prawa zasługiwała na

śmierć, mówiąc: Chcę zbawienia a nie ofiar!"
Mimo tak wyraźnej skazówki, oddał Car syna 

pod śledztwo i sąd komisyi senatu, w której głó­
wną rolę gra widocznie P iotr Tołstoj. Carewicz 
słaby, o ileśmy go dotąd poznali, aż do zbytku, 
uznawał wprawdzie wszystko, czego tylko odeń 
wymagano, ale nie wystarczało to jeszcze wcale 
jego ojcu. Carewicz Rosyi szwagier Cesarza Ka­
rola VI, wuj Maryi Teresy, spokrewniony blisko 
z wszystkiemi dworami europejskiemi, które do 
dziś dnia nie obawiają się i nie wstydzą rodzin­
nych i dyplomatycznych stosunków z tym rodem, 
wytrzymał na rozkaz ojca Piotra cywilizatora i 
reformatora Rosyi, dnia 18 czerwca 1718 po raz 
pierwszy torturę. Torturą tą był knut, czyli d łu ­
gi rzemień nabijany ostremi haczykami, które o- 
pijając się za każdem uderzeniem w obnażone 
plecy przywiązanego do machiny delikwenta, wy­
rywają za każdem poszarpnieniem rzemienia ka­
wały ciała. Akta komisyi śledczej zapisują z nie­
zmierną sumiennością liczbę każdorazowych, wy­
trzymanych przez Carewicza knutów. Dnia 18go 
czerwca tylko niezapisana cyfra, dnia 19 a*erwc<l 
za to odbiera Carewicz 50 knutów, dnia 2 cz®r; 
wca 49 knutów, dnia 26 czerwca o godzinie ej 
z rana wzięty Carewicz znów na tortury, 
czby knutów nie ma. Dnia 17 czerwca 
lip ca ) zapadł wyrok skazujący , 
śmierć, jako winnego zamiaru ojco ojs wa i spi­
sku przeciw bezpieczeństwu P 113 ^ , Una!
wyrokujący składało 127 os , mię zy któremi 
figurują nazwiska następnye . 'Sięcia Aleksan­
dra Mężykowa, admirała hr. Aproksyna, kancle­
rza hr. (Jołowkina, ks. Jakóba Dołgorukiego, hr. 
M u s s i n - Puszkina, btrzeszucowa, hr. Piotra Apra- 
ksyna, barona Szafirowa, Piotra Tołstoja, księcia

ale li- 
v. s. (6 

Carewicza na

Dymitra Golicyna, Adama W eyda, Jana Butno- 
lina, hr. Andrzeja Matwiejewa, ks. Piotra Goli­
cyna, Samaryna, Czerniszewa, Gołowina, Jagu - 
sińskiego, księcia Romodanowskiego, bojarów Soł- 
tykowa, Piotra Buturlina, gubernatora Syberyi 
Gagaryna, gabernatora Moskwy Cyrylla Narysz- 
kina, wicegubernatorów Petersburskiego, Archan- 
gielskiego, Azowskiego, oberpoliemajstra Dewier- 
sa i mnóstwo pułkowników, majorów, kapitanów 
a nawet poruczników. Wyrok ten ogłosili dnia 
następnego Carewiczowi z rozkazu Piotra książę 
Aleksander Daniłowicz, kanclerz Gołowkin i taj­
ny radzca Piotr Tołstoj. Odtąd zaczynają grube, 
nieprzeniknione jakieś ciemności otaczać prawdę 
straszliwej tragedyi Carewicza. Tyle rzeczą pe­
wną, że z 7 na 8 lipca zakończył życie a że już  
7 lipca wieczorem dzwon kościoła twierdzy P e­
tersburskiej oznajmił ludności stolicy Carskiej 
zgon jego. Wielkie jednakże pytanie, jak  umarł 
i jakie okoliczności towarzyszyły jego śmierci. 
Źródła tak obfite, tak szczegółowe dotąd, milczą 
nagle; zgon Carskiego syna nie ma widocznie 
naocznych świadków! Profesor Ustriałow domy- 
śla się, niewiadomo czy w zamiarze uniewinnie­
nia synobójcy Cara, że Carewicz um arł zape­
wnie w skutek tortur zadanych na rozkaz ojca. 
Tymczasem uchyla zasłonę, jaką zgon Carewicza 
pokryty, w sposób straszliwie dramatyczny list 
Aleksandra Rumiańcowa do Dym itra Iwanowicza 
Pytowa z 27 lipca 1718, list, który P. Ustriałow 
uważając za podrobiony, zamieszcza przecież w ca­
łości. Brzmi on następnie:

(.Dalszy ciąg nastąpi.)
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Ja  Banowie stawiam w niosek, aby p e ty cy J  jawna i absolutna nieważność nabycia dóbr, spiże-
i ?  * » « n * .  n » g  <• » » •* « •» « *

nia. Proszę was, panowie, głosujcie jhk DaJJe n0"
myślniej za tym wnioskiem. Ja  spodziewam się 
t©go.a

Koniec sprawozdania z dysknsyi Izby u ad tjm  
przedmiotem odkładamy do jntra.

W ł o c h y .

Główna myśl i wykonanie przypominaj4 Jerzego Pen- 
cza, lecz Holbein i Pencz byli sobie współczesnymi, 
obydwa może ze szkoły Diirera a przynajmnićj wpły

<svf doatoioei Sowy koleiola ri«d który .kreSlil tó .  pomiatf d.U tató, odc.oO rttó ic , i ta n M l 
p lan  tej niespfawT^liwej grabieży i przy dopełoie-1 nego oraz znamienitszego z oba tych mistrzów wy

zmiany w cełn brać, dla oznaczenia właściwości stylu. Obraz ten jest 
sprzedaży dóbr kościelnych zastosowywa i nad o |na tle kredowem 1 na wybornie dochowaaśj tabhcy 
gólną konfiskatą rzeczonych dóbr pracuje, aby tym

~  ~ V  * . I niniejszej n id e  I wne pierwotnie czworokątny, ręka zaś która poń prze-
List z Neapolu z 30go sierpnia, zamieszczony 819 a ' ntL l n n r L d m i o t  zwróci uwagę i raz je- niewierczo sięgnęła, zamieniła go jak się domyśleć 
La Presse z 4go t . n ,  tak opisuje ostatnie dzia-1 “  B“ u*n7  . Po i ^ T  c ś S c J v ć  ż ? L ż d y  kto I należy w owalny.
e Ganbałdego ‘ P“*y°zk9 P°d Aspromonte: I zaWierać bedzie układy z rządem ’ uzurpatorskim I _  Liczba ofiar wskutek wypadków na kolejach
Bolesna lecz konieczna katastrofa, która zakoń-1 Qwe dobr|  b dź na gprzedaż wystawione, bądź żelaznych w rozmaityeh krajach przedstawia następu-
ła szereg wyp , ,  '  J  . ,W a m  znaną w rezu - 1 ^  (]zier2aWę ’wieczystą wy paszcza,.e wierzycielom jące statystyczne dane: w Auglii przypada jedna efia-

wspomnionego rządu jako kaucya lub rękojmia ra na 334,000 przewiezionych podróżnych; w Belgu
nadane, lub w inny sposób zastawionemi lub sprze jedna na 1,600 ,000 ; w Prusach jedna na 3 mil., a we

otoŻA dip war.Mwinnvm z^ma- Francvi jedna na 4 mil. Przez ofi&rv rozumie sie tu me

p o j ę ł o  go wiele dzienników w Niemczech i we 
Fraucyi, które z niego wnioskowały, i ł  Rosya 
zmniejsza armię i rozbraja się zupełnie. W praw­
dzie Bosya z powoda swego stanu wewnętrznego, 
jest rozbrojona, lecz ukaz ten nie zmniejsza jój 

W r o o ła w  4 września. Dziś praktykowano ceny I wojsk, ale przeciwnie etat przez niego nazna- 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro-|czony, nakazuje je  p o w ię k s z y ć ,  choc aż to

Skórki cielęce „ z główkami (za cent) 85*00
Terpentyna g a lic y jsk a .........................„ . . 38*00
Wełna polska ordynaryjna (Zackdwolle) „ . . 52*00 
Szczecina wiśnicka wyborowa . . . . . .  250*00

b ia ł a ....................   • • 180*00

w La Pretse z 4go t. n
łanie Ganbałdego i potyczkę pod Aspromonte:

  ‘

c z y ła  „ . . .  . -
tacie; uważam jednak za stósowne donieść wam 
szcztgóły.

i ' !  dMMitn6 nhn?n«a«l (M lbaldl» kt6ry I dauemi’ być mające, staje się współwinnym zima-1 Francy i jedna na 4 mil. Przez ofiary rozumie się tunit
. b a i  l ’ f  T P°d Lazzaro z 3,000 o- na prawowite cudze dobro i świętokradzkiego tylko samych zabitych, ale wszystkich rannych potłu 

cbotuików. Jego straż przednia stała w Bu0?ale’ narngzenja kościelnej własności i tym sposobem Lżonych itp., a na 3000 rannych przypada 116 za- 
__ przewodników wyprawionych przez niego od a d a  zw yż wyrażonym cenzurom kanonicznym, bitych. Jaz dalece wprowadzenie różnych ulepszeń 

zwiady, pochwyconych zostało w Poleto 1 . z drogiej zaś strony znajdzie się w wypadku za- wpłynęło na zmniejszenie liczby wypadków, przekouy-

szy srebrnych pruskich (po 6 cent. w. a. oprócz laty), j
przed. śred. poSled. 

Pszenica biała . . . .  84 86 82 75 80
B żółta . . . 82 84 80 74-78

Żyto . . 67 58 56 52-54
Jęczmień . . . . . .  40 42 39 37 38
O w ie s ....................25 26 24 22 23
G r o c h .................................... 52-54 50 45-43
Rzepak (za 150 funt. brutto) 227 217 205

  " , 1 u,v. :  2 drugie zaś strony znajdzie się w wypau*.u *«- wpiyuętu u . n i m . u w , uy wypadków, przeaou/-
prowadzonych do Reggio. Rada miejska tćj stolicy niewat h kontraktów, jak  to z przyto- L a  to, że da&mój liczono we Francyi jednę ofiarę na
kajabryjskićj posyłała deputacyę do Garibaldego, powyżej aktu papieskiego wynika, które-128,000 podróżnych,
aby mu odradzić pochód do Reggio, g d z i e  ludność I c*°af f . P0 & ^n iejszem zupełne potwierdzenie
(?) i wojsko postanowiło mn się oprzeć. Garibaldi mn  ̂ . 
usiłował powtórzyć tu ten sam manewr, który 
mu się tak dobrze udał w Sycylii, i chciał prze

— Jutro w niedzieię dnia 7 września, S. Joachi-

konać deputacyę i mieszkańców Kalabryi, że 
lał za

V , . dać zamierza, stawiając jako prawidło z wyłączę ma j g. Reginy; w poniedziałek dnia 8 września 
». . *’ niem wszelkiego pretekstu, że korporacyo kościel-1 (święto) , Narodzenie N. M. P.; we wtorek dnia 9

iro;! ne duchowne instytut* i w ogóle części zagrożone wraesma, Ś. Gorgoniusza i Ś. Adryana.
U Ł la -  I > ,  • • T  tu  n r u w i f l  OWfiTTl I! miesiKfcncow , grabieżą, na zawsze w praw ie swem

2 r Ł i P" eDiem 8,ę Z I pozostają ̂  jakie mają do dóbr, btórejm _albo ju żEmanuelem. Mówił do nićj:uuw u ,. atuw.i uu u.cj . . . . .  . iaerabiono, lub w sposób niesprawiedliwy zagra-

Przeszedłem c*łą Sycylię, przepłynąłem między 
fregatami królewskiemi, nie dawszy ani jednego 
strzała. Patrzcie na karabiny moich ochotników, 
nie są nabite. Nie będzie wojny domowćj, gdyż 
rząd nie mołe jćj pragnąć. Czynią przygotowania, 
aby przeszkodzić mojemu pochodowi do Rzymu

lub w sposób niesprawiedliwy^zagra- [Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ukrainy tak donosi o zbiorachwiernego zwrotu od nieprawnych właścicieli i zaj 

mować je  w posiadanie.
Podpisany przesyłając W. Eks. jakoteż szao

•  « . * * * __________ Z._  L i A . a ! a a I  i a d Ś  łzr

Korespondent z 
tam tegorocznych:

Skończyliśmy już żniwa i jesteśmy w możności
jego kolegom niniejszą notę, której cel jest tan I z a w i a d o m i ć  o wypadkach tegorocznych zbiorów. W  po- 
sam jak  noty poprzedniej, korzysta z przyjemno- Liniowych powiatach gubernu KijowBkićj urodzaje

d y p ^ a c y lU c ią  z sposobności odnowienia wyrazu swego szcze- oka>aly ^  mni4j n iż średnie Pszemcy mało, chociaż 
jeayme lymo, a Dy tern z« p /  góluego poważania. ziarno piękne i zdrowe. Jęczmiona, owies, prosa, rzad-
europejskićj. La Marmora i j  '6 7 (podp.) kardynał Antonelli. ^  zauaione i me plene. W miarę posawama się au
dza. Usoakóicie sie zatem i oczekujcie mnie w Reg     ,w rv  ”  .  i .w »  1dzą. Uspakójcie się 
gio o 10 godz. rano.“*

„Można sobie wystawić jakie zamierzanie rzu 
ciły te słowa w umysły mieszkańców Reggio. Część 
gwardyi narodowćj zamierzała uczynić pronuucia

Kronika mlejsoowa 1 zagranlozna.
południowi, zbiory okazały się coraz ln.hsze, a od 
Eliz&wetu położonego w guberuii Chersońskiój aż do 
Mikoląjewa i Odessy, prawie nic me zebrano siana 
ani zboża. Słowem, w stosunku do urodzajów prze

K r a k ó w  5go września. Dziś umarł Feliks We- „Mrocznych, rok bieżący je8t bardzo niepomyślny
ze żuiweoi

roku te
ogóle szły porzą-raźuiejszym

czkars4owjremLedcz prffekt' m U su ’*‘p^Cofne^o^stawił | cźelnictwem Kościuszki, bił sit | d^óJ7" * «  “ ^ k“ch/  «?zle już prowadzono listy
czoło burzy, a mały oddział wojska posunął się 
przeciw Garibaldczykoai do Santa Agata.

Cialdiui przy

wicami i Szczekocinami Nie mogąc Ojczyzuie tćj słu- nadawcze, robotuik był łatwy. Oddawano u nas z wy 
żyć na polu bitwy, modlił się za nią gorąco przez ca-1 ^  M 4uiw0 pszenicy suop czwarty lub piąty, od kopy 

_  - . . . .je życie a nawet na łożu boleści w krótce przedL jftCono 0d 20 do 35 kop. sr., a od dziesięciny 4
* Wtem nag.o zmienia się sc a . P y zgonem dziewiędziesięcioletni Btarzec wzniósł drżąco b r Były to w ogóle ceny pazystępniejsze od

 ' 7 . • a P o b ili race ao gory; a na znpyzame uucwujrw l nourzeaiucn, co się uomaczy niepomyślnym zuiorem
cyi dla żołnierzy i oświadcza, Sj9 modli, umierającym odrzekł głosem: Za pomyśl- byża na polach włościańskich i rychłsm ukończeniem
jest pięknem miasteiń, . spal, g . na^pie wszy .o- J ć . ^ ny. robót. Siana mamy bardzo mało i już dziś ceny
okrzyk : Niech żyje G anbald . J ję  y __ Oglądaliśmy w pracowni p. Ziębowskiego wy- L ^  konie j bydło spadły znacznie. Wgubernii Chersoń-
Bto wdoiu 26 s.erpnia wieczorem. konane przezeń, według wzoru z gipsu p. Henryka k -  0ddąją połowę bydła i owiec za przezimowanie

czele 3ch batahonów strzelców prze \ l en> ,  ^  dokłftdnościł sztnki rytowuiczćj po- 7 z a stertę siana, którą płacono w roku prze-
to i posunął się Pr*ê ‘”  ®ar‘ widząc Piersie ś' P* biskupa Dekerta, zamówione do Warsia- I j 0d 30 do 40 r. s. płacą teraz po 160 do 180,
i * zająć Reggio rzucił sie w’da n 27 wy. 8dzie w jednym z kościołów umieszczone być w  dodatku mieliśmy Bzirańczę. W połowie tego mie 1 Keggio, rzucił się w uu.u ^ * ik „„akomiteuo kapłana. Popiersie to kolo- .........................

lavicioi na 
szedł miasto 

„Garibaldi
w S ry ^ A s p ro ^ w  d ^ I u ^  u7iłował^pizez X n t a  I j ak0~Poinnik znakomitego kapłana. Popiersie to kolo- i > trzy jej oddziały wleciały "dó’powiatu "czerka- 
Eofeoii, pneiM  d . P . l« i ,  k .  . o W H . N O a i *  .ne  «.jb .r-
mu drogę. Cofnął się więc na swojo stanowisko stwem rysów jak delikatuoscią Idziąj owsy, prosa i trzciny. Buraków pszenicy, lasom
w wawozT A8Dromonte i tam się umocnił. dliwia nąjzupełmćj położone w artyście zaufanie, gdy L awet me robily szkody. Widzieliśmy łany pszenicy

Wczorai (29 sierpnia) 1800 strzelców Pallavi- bowiem w Warszawie miano zamiar polecić wykonan . pjantacye buraków me tknięte, chociaż miliony tego
ciuieeo uderzyło w dwóch kolamnach na 3000 g;> dzieła tego w Paryżu, większość opinii przechyl a się da nooowały na mcb j eden 2 tych trzech oddzia- 
cm.ego uderzyło w ąw ot^ -------------  7nflnvm in4 z BWVch nieknvch wyrobów Krakowia-1,óff był tek ^  iż pokryffał ziemig na p6l l(jkcia

. grubości gdzie esiadł, a zielone lasy literalnie prze 
— Gazeta Lwowska pisze: Podczas wczorajszego i miemal na brunatne. Zdejmując się do lotu, ciąguął

2000 do niewoli, a 1000 jest zabitych, ranionych capstrzyku i po skończeniu tegoż, czeladź rzem ieślnieprzerw anym  prądem godzm trzy i zabierał prze-
lm  rnsnrn«7nnvpb Garibaldi i 8vn i eg) M notti z o -  cza i słudzy oficerscy z lżącemi krzykami powstali na na szerokość wiorsty. Osiadając zboża i trzciny,
I t . Y i f l l  T C  sa ra ifni Garibaldi obecną publiczność żydowską, rzucali na nią bam.e- do ziemi j wiele wylamał ze szczętem.
Stall wzięci d« w stone lest znaczcidsz . I oiami i bili laskami. Wybito także szyby kamieutaml U^ CH mhło zrobii.  szkody na roślinach
dwa razy, lecz tylko rana pę J . sogtał na L  sklepie izraelity Epsteina. Władza bespieczeństwa L 4 twardych i dojrzałych, za to trawy i prosa, a tak- 
Meuotti jest ranny  ̂ o lm -  : . u  I aresztowała w skutek tego wielu czeladzi rzemieślu - 14a Qwsy wyjadaia zupełnie. Leciała zza  Dniepru,

ribalczyków, zdobyło ich stanowisko po zaciętej L ą  znanym już z swych pięknych wyrobów 
walce. W boja tym wojska królewskie strać ły 12 uinem p. Ziębowskim. 
zabitych i 200 ranionych, Garibaldczyków wzięto 9ołn

Przegląd Polltyozuy.
Depesze telegraficzne.

M e d y o l a u  5 września. D tisiejsza Perstveran 
za p td .je  akt podpisany przez 30 członków par 
amenta do prezesa Izby, żądając interpelowani, 
ministrów za uwięzienie kilku członków Izby. De 
putowani Nicotera i Miceri schron li się do Malty. 
Monarchia Nationals (irgan  R&tazzcg ■) donosi, 
w Katanii za nadejściem wiadomcici o wzięcie 
Ganbałdego do niewoli, zastły demonstracye, któ 
re stłumione siłą oręża.

powiększenie pokryć się stara Z wielkićm wy­
tężeniem oczekują w całćj Rosyi 20go w rz ti.ia , 
w którym ma się odbyć o b c h ó d  mniemanćj ty- 
siąco-ietnićj rocznicy bytu państwa rosyjskiego i 
odsłonienie pomnika w Nowogrodzie. Mniemają 
niektórzy, iż m anifest, jak i wówczas wyjdzie, o- 
oglosi reformy polityczne.

Na posiedzeniu Izby p r u s k i ć j  deputowanych 
w dnia 3 b. m. przyszedł pod obrady raport po­
łączonych komisyj: fiaausowćj, celnćj, handlówćj i 
przemysłowój. Żywe rozpoczęły się rozprawy, 
w których naprzód zabierał głos rtfjren t komisyi 
Micbaelis, następnie deputowany Malinckrodt, mini­
ster skarbu, deputowani: L.tie, Bresgea, Patów, 
Reichesperger i Sybel. Projekt do ast.w y  o uogól­
nieniu i ujednostajnieniu opłat celnych z o s tJ  j e ­
dnomyślnie przyjęty. Następnie przyjęła I i łu  232 
głosami przeciwko 26 rezolacyę luudlorfo-p <1 ty ­
czną, wydaną przez komisyę Izbową do spraw fi- 
aansowo handlowych wyznaczoną. Wiadomo, iż ko- 
misya ta dała w omćj rezolucyi wotum zaufani* 
ministrom za ich postępowanie w sprawie ujedno-

L o n d y n  6 września. Dzisiejszy Morning Post | utajnienia ceł w całych Niemczech, a mianowicie
pisze: Cesarz Napoleoa poznał, że nojednanie mię 
dzy Papieżem a królem Wiktorem E nauutlem jest

notę w tym względzie do Ba wary i.
Dotychczas jeszcze n e  ogłoszoao w T u r y n i e

niemożebne. świeżo objawiona energia króla Wi- ż.dnego u r z ę d o w e g o  raportu o pjtyczce pod 
która Emanuela nie uczyniła żadnego wrażenia w Aspromonte. Pierwsze piśmienne opisy, które dziś 
Riymie ( hociaż była rozwinięta w jego obronie) do nas dochodzą, są równie sprzeczne, jak  były 
Cesarz Napoleon czeka tylko sposobnej chwili i telegraficzne wiadomości. Jeden z tych krótkich o- 
szuka politycznych powodów, aby wojsko swoje I piaów podajemy wyżej, tu zaś przytoczymy jak  
cofnąć z Rzymu. opowiada o tej utarczce dzienniz N a tio n a lity :

L o n d y n  5 września. Nadeszły tu wiadomościI Garibaldi i ochotiicy — mowi ten dziennik— 
z Nowego Jorku z 27go sierpnia. Donoszą one, najmując tilne stanowisko, ujrzeli się otoczonymi 
że prezes Unii Lincoln oświadczył, iż niewolę mu- przez batalion strzelców i batalion z brygady pie- 
rzynów otrzymałby częściowo slbo naw et całko- monckiej. Gdy na wezwanie o złożenie broni nie 
wicie, gdyby tylko wiedział, że przez ten środek L ano  odpowiedzi, obie kolumny wojsk ruszyły zba- 
całość Stanów Zjednoczonych może być ntrzyma- gaetem w ręku przeciw oddziałowi ochotników, 
ną. (Co ua to oświadczenie Lincolna powiedią |vVór»ctas część ich poszła w rozsypkę, a tylko 
bezwarunkowi obrońcy unioniatów, twierdzący, że kilkuset uporządkowawszy się około Ganbałdego, 
północ walczy głównie o zniesienie niewoli mu- dało ognia, na co wojsko również strzałami odpo- 
rzynów? Prz. R. Cz.). Zaciąg ochotników w półno-1 wiedziało. W ten sposub rozpoczęta utarczka, trwa- 
cnych Stanach ma iść teraz żwawo. Z linii b o jo -|ja cztery godziny, a gdy Garibaldi i większa część 
wej donoszą, iż 15,000-ny korpus separatystów j ogo s tU ba padli ranieni, wzięto ieii w niewolę.
wkrocz) 1 do kraju Kentacky (na zachodnim skrzy­
dle linii bojowej). Natomiast inna wiadomość do 
nosi, iż korpus separatystów posuwający się do 
Cumberlaudscap został odparty. W Minesotta po 
wstali Indyanie.

Dwa miesiące właśnie minęło od czasu objęcia

Również co do p o s t ą p i e n i a  z G a r i b a l d i m  
i jego ochotnikami rząd pjkryw a tajemnicą swe 
zamiary, a wiadomości głoszone pod tym wzglę­
dem przez dzienniki Italia  i Monarchia Nationals 
są tylko domysłami. Pierwszy i  ztych dzienników 
twierdzi, iż Garibaldi sądzony będzie przez Ssn&t, 
który się ukonstyiuje w sąd sejm owy; zaś Monar­
chia N aziom ie  utrzymuje, iż większość ministrówrządów K o n g r e s ó w k i  przez W. Ks. Kostantego

. . . . , . . .  „  • •„ ua radzie w dniu 2. L m. postanowiła, aby pow-a stan wojenny i ucisk pozostał taki sam, jeśli nie > r

,€- ^  i tam źadiił abv nreszto wała w skutek tego wielu czeiadzi rzemieślur q wyjadał* zupełnie, leciała zza  Unieprn,
tychm at przewiezi y  ^  angielski, lecz “ Ćj. jakoleż kilku wojskowych których to ^sm nic kiernaka wjatru północnego i wpadłszy w powiaty
mn nozwolono ws ąsć na ouręi Bugitism, ^  I . wn akowśi odstawiła. Przya I „ . . r  r___. ■mu pozwolono ws ąść 
La Marmora na to nie zezwoliłu  o na niezwłocznie do władzy wojskowćj odstawia. rzy |Ozerkaski i Czehryński, robiła tu rozmaite zygzaki,

nfidHśTedoak musimy do tego listu uwagę, iż I resztowany Leon Z. uczeń cecha J  " kierując Bięku południowi. Zwykle owad ten zdejmuje
responden t z Neapol a czerpał wiadomość opo- dawno trzymany w magistracie j p j y do joŁa „k0ło godziny 10 i  rana a o 6.ćj osiadakorespondent . . . . . . . .  ,

tyczce pod Aspromonte z domesien, jak się zda­
je , rządowych.

kradzież. na nocleg, Teraz widziano go ciągnącego do 11 w no-
| Po capstrzyku wiele f j L c y .  Wiemy, iż o wiele liczniejszą jest szarańcza w gu-

— Ż powodu cięścią jużprz i zrząd turjński do- wszystkich ulic na ryne z skłoniły ich do ro- bernii Chersońskiąj i że krąży do dziś dnia n a jć js te -
r . J - L . J ' - *  — I nodobnemi. Dwa Batrole policyjne skłomły ich do r° * |paclK Przybycie jej wobecną chwilę już nie jest stra­

szne, bo pola są nagie, ale jeśli przyleci we wrześniu,
a) P o e s ie  di Gabriele Rosetti, ordinate da G. C ar-lrobi w.tedy * tota*  8zkod«,. b0 ^ adtt ° liminy- kt6re 
ducc^ Firenze 1 61. Barbera; b) „Gli amici e i ene- ^częście , giną niepowrotnie.

kona-ej .częśc ią  zamierzonej sprzedaży dóbr ko Podohnemi. Dwa patrole pofi^ne skłoniły 
ściclnycb p rzeb ił kardynał sekretarz stanu nasię Lejścia się, nie używa ąc wcale siły. 
pującą nót? do reprezentanłów obcych mocarstw: | -  Miuisteryum policyi zakazało następujące dzieła

Rzym 6 sierpnia 1862 r.

„Żądza łopiestw rządów rewolucyjnych po wszy- mici d’ltalia. Ritratti politici contemporanei.u Milano
„aułuim iupi«»« ..-j -  -** - j* i-n l-1 1861 ł cl .Roma e la fimiglia“ Gineora 1862.

Sikie mniej więcej czasy znajdowała zadowo Augsburgu zgromadziła w d. 2. b. m. nro-
swe w prześladowania*h, wywieranych przeciw| «  .
świeckim posiadłościom kościoła

B z e i z ć w
Pszenica

5 września. Ceny targowe w 
(za mierzycę)

wal. austr 
. 4*30

czystość szkolna 450 byłych uczniów tamtejszego gim 
.......................  Dr. Hertel jako Prezesioecaim posiadłościom kobcu™. nazynin ua wspólną biesiadę.

.W yganiać z klasztorów kor.Pc’raan7 fle z tytułu starszeństwa wniósł toast na zdrowie Króla
aby domy ich obejmować w posiadanie, zagarmaC '  n  mn natychmiaBt telegrafowano,
bależące do nich dobra; naruszać w ogóle własność ^  ^  nadeszlo włagnor4czne|
kcścioła nznając ją  za własność państwa, aby Ł>M o ^  uc?nia gimnaz, nm S. Anny (z r. 1821 
nadal dowolnie ro z rz ą d z a ć -je s t to 8y8tema,y®*a e r _ 1823 x cesarza Napoleona do Dr. Hertla. List ten 
Postępowanie k tó r. » o , . ,  | - ^ „ ‘' S i S T m r a . p l k .  Jwon. M o r  de k.

.............................   "  !-----J- Fuggerwszystko wywracających norm rewolucyi. | ^  erie do członka komitetu hr. Rąjmunda Fugger
„Postępowaniu innych rządów d a w n i e j s z y c h  Zu- P « właściciela i mieszkańca domu w któ-

pełme równym jest sposób postępowania tych rzą- Kierazuiejsaegu " .__k«»łn Nanoleon
dów, które za  pomocą niedającej się usprawiedli- rym_ niegdyś ówczesny gimnazyalista ks ąże Napoleon
wić inwazyi, niezmiennym ustawom sprawiedliwo- „książę St. Len z matką swą ° w n ro -1
ści krwawą zadały ranę, podept iły nogami prawa śe Cesarz w dowód^ gorącego udzia u■ *
monarsze ks ążąt panujących i podbiły kilka państw | czystości P « e s y ł ^ l O ( ^  AuK8Jnrw . Przy| 
Włoskich.

Owies . . . . .................... .... • • • . . 1*22‘/ ,
Groch................... .................. .... • • . . 3*00
B ó b .................. ..................i  • . i .  . 2*50
Ptobo ..................... .................. ...  • • .  . 2*50
Tatarka . . . . .................. ...  * . .  .  2*00
Ziemniaki . . . • • • * \  ’ . . 0.80
Drzewo twarde . . . .(z a  siągę). . 8*70

„ miękkie 
Siano . . . . . (za centnar) . .

. . 6*00 
. . 1*40

Słoma . . . . . . • • » * * • . . 0*60

T a r n ó w  5 września. Na dzisiejszym targu prakty-
w w. a.5000 fr jako dar dla ubogich miasta Augsburga. Przy kowano K przecięciu c e n y  następne

rw ń ln P  środki tego chciwego grabież* rzadn obiedzie odczytał D r .  H e r t e l  l i s t  cesarski zaadresowany: . . . faa mierzycęj . . . . 4 85

Clond 30. Sierpnia 1962. Panie
noty, którą niżej podpisany kardynał sekretarz iew em  w sW ^ciem " powziąłem wia-

« . . .  • „ ,  nbeveh na nitwa- nie przeżytych lat studenckich, i jaso uawuy
żaość owych krokóW i powstrzymać ich od naby- nczeń pragnę przynajmniej myślą wziąść udział: w^tej 
wania pomieniunvch dóbr k:ó e zwyż wspomnio Uczcie. Niezapomnę nigdy czasu, który spędziłem w 
ny rząd zapoiaoca tak zwanej k sy kościelnej na Niemczech gdzie matka moja znalazła szlachetną goś- 
4 n j : t  'S S S S S .  Przez wzgląd na to niżej pod dnaość i ja korzystałem z pierwszych dobrodziejstw 
p*?»ny S t a r .  ł się wykazaćj j a|  ze stanowiska spra | nauki. lecz nżyteczne daje doświad-
wiedliwośei i u c z d w o ś c i  t e g o  r o d z a i u  sprzedaże są czeme, uczy lepiej poznawać obce ludy, cenić bez prze- 
Diegodziwemi, gdyż opicrafvbv sio r a  kontraktath sady ich wartość i dobre przymioty, a jeżeli Bię póź- 
— . . . « — i  . P y y 9 niesłu- n*ej ma szcz9^e*e wrócić na ziemię ojczystą, to pozo-

I gtają przynajmniej dla okolic, w których się lata mło-szuy zlepionych osób. - - - .
BP,zypominął on dalej znane Drawo kanoniczne, dzieńcze przeżyło, nmżycaUwue wspomnienia 

które aby dziedzictwa kościoła bronić i uczvn'ć je U brew czaB0W1 1 ,polltyce. ' « 9 *  WaSJ 
nktykaloem, cenzurami kościeloemi i innemf su ri- madzenie daje mi Bposobność wyrazić wam 
werni karami również prtywUszctycieli dóbr ko-1moje. Pr*yj®łJ Je .paD1® p™zesie jako dowód mojąj 
ścielnych jak i tych dosięg8j ą> którzy w jakikoi. serdecznej s y m p ^ g J z Jakim pozostąje przy- 
wiek KpoBÓb do grabieży kościeleej rękę przykła- chylnym. (podp*) ^  ^  . *. . , . . ,
dają i udział w niej biorą. Równocześnie wykazy- -  W Neapolu 
Wał, )ż wszyscy od tego rodzaju nabyć uroczyste"Ol I lis 1 1 . Z Jf
» i  słowami Papieża w alokucyi i d .  17 grudnia 
r■ z. są przestrzegani, w alokacyi, w której Jego 
Świątobliwość użalał s.ę i protestował przeciw pro- 
iektowanej sprzedaży dóbr k o M y c h  i -wszystko
ełośno p o t ę p i a ł  i  za nieistniejące uznawał co do- 
Hd na szkodę duchownych korporacyj i ich pos.a- 
dłości bez względu na uświęcone prawa i metykal- 
n« dziedzictwo kościoła przez rząd nżnrpatorski roz^ 
Poraądzonem zostało. Z oświadczenia tego wynika

gła na placu, droga żyje^ w Dr>źaie w

t , .h  po*™
Aogosta za boazery^ Btaryt J j  . . r
tości obrazek staroniemiecki^ Bzko y* _ nzdania ^
-  •» ,!. H olbeta . który j f Z f e
ktor* galeryi 0d roku 1810 gdzieś zapodział,

Owies 
Groch . . . .  
Bób . . . . .
Proso ...................
Tatarka . . . .  
Kukurydza . . . 
Ziemniaki . 
Drzewo twarde .

.  miękkie . 
Konicz na paszę
8 iai-o ...................
Słom a..................

(za siągę)

. (za cent.)

1*15 
3 20 
2 50 
2*15 
2*00 
3*50 
0 7 0  
9*50 
7*25 
1*55 
1*45 
0*70

Ceny produktów polskich w Wiedniu 
21 sierpnia 1862 r. w wal. anstr.
Szmaty galicyjskie białe (za c . .

o n u c z k o w e  „  . . . .

” z pakuły ordynaryjnćj .
n lniane niebieskie mięsza-

” ” ne z niebieskiemi baweł-
nianemi (za centnar) . 

n kotonowe • " * • * .
Konopie polskie Burowe • • • » * • •

„ „ międlone . • • » * * - -
Len polski surowy ................. ...

» n 
Koniczyna czerwona

i i  71

biała
ugturalna

od 14 dó

7*25
5-25
3*25

4 0 0
0 00

14*50
19*00
17*60
23*00
0*00
0*00
0*00

Skóry” wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00*28

gorszy, jaki był za Suchozaneta i Ltl lersa. Ta na­
wet mała gromadka, która żyła jeszcze w jakiem 
kolwiek z ł u d z e n i u  o sprawiedliwości i rozumie 
rządu rosyjskiego, zaczyna tracić te illuzye. Prze 
śladowcze i niesprawiedliwe a zarazem w naj- 
wyższem stopniu bezrozumne postępowanie rządu 
rosyjskiego zniszczył; najuporezywsze złudzenia.
Z najzimniejszą krwią przypatrujący się czynno­
ściom tego rtąd u , zapytuje się zdziwiouy: dokąd 
on idzie taką drogą. Przepaść między rządem a 
narodem staje się z każdym dniem coraz głębszą. 
N ie  f r a z e s a m i ,  nie połowiczuemi reformami, 
które po większej części na papierze tylko zostiją, 
lecz ś m i a ł y m  k r o k i e m ,  odpowiednim prawom 
narodu, p o ł ą c z e n i e m  np. Kongresówki z Litwą, 
daniem reform narodowych Prowincyom dawnićj 
Zabranym, rzucić może rząd jakikolwiek most po 
jednania przez tę przepaść. Tymczasem rząd , za 
miast c o k o l w i e k  s t a n o w c z e g o  p r z e d s i ę  
b rać, zajęty jest śledzeniem oznak oburzenia, które 
Barn wywołuje, a w których zarząd policyjao-woj 
skowy, pragnący dla własnćj korzyści jak  najdłuż 
siego trwania stanu wojennego, usiłuje wynaleść 
spiski i sprzysiężeuia. Zresztą listy z Warszawy 
nie przynoszą wiadomości o żadnym ważniejszym 
wypadku, mówią tylko, iż w komisyach rządowych 
opracowują projekt o s k u p i e  c z y n s z ó w

Natomiast dzienniki n i e m i e c k i e  mianowicie 
polakożercza Ostsee Ztg i jćj mniemany korespon­
dent z Warszawy, siedzący w Poznaniu, im  p ro  
w i z u j ą  f a ł s z y w e  d o n i e s i e n i a ,  o odkryciu 
w KoDgresówce codzień prawie nowych jakichś spi 
sków, sprzysiężenią lub komitetu w Warszawie. 
Głoszą one, że przy aresztowanym kapitanie Dą 
browskim zabrano to listę spiskowych, to projekt 
organizacyi sprzysiężenia, to plan zdobycia cyta 
deli itd. Korespondent do Ostsee Ztg śmiało odpo 
wiada, że to był jeden z głównych naczelników 
komitatu rewolucyjnego, a nie umie nawet jego 
□azwiska napisać; wie on także, że między are 
sztowanymi uwięziono wojskowego, który strzela 
do Ltidersa. Gdybyśmy nie znali bezwstydności, jeże 
li nie chcemy powiedzieć inaczój,tego korespondenta 
zapytalibyśmy się, na czem te swoje denuncyacye 
opiera, obok których wypisuje bajkę, zaprzeczoną 
oawot przez jćj twórców, o zamiarze otrucia marg. 
Wielopolskiego listem. Inny korespondent ntrzy 
muje, iż u jednego z aresztowanych znaleziono 
plan cytadeli, i itąd  wnosi, że był zamiar jćj 
wzięcia. Śmieszny wniosek! Czyż korespodent nie 
wie, że każdy z mieszkańców Warszawy zna de­
brze plan cytadeli bez jego rysuaku, te  tysiące lu 
dzi mają plaoy mnóstwa twierdz, a tymczasem 
nie mają tadoego zamiaru ich zdobywsnia.

Wydany ptoz rząd r o s y j s k i  u k a z  oznaczają 
cy etat batalionów gwardyi i armii na stopie wo- 
jennćj i na stopie pokojowćj, rozbieramy wyżćj 

| w artykule wstępnym, wskazując jak  m y l n i e

stańcy sądzeni byli przez specyalną komisiyą woj­
skową; doniesienie to jednak jest bardzo wątpliwe. 
Cokolwiekbądź, Garibaldi sam miał żądać, aby go 
przed sąd stawiono.

Trzecie pytanie: Co zrobią teraz rządy i wło­
ski i francuski w sprawie rzymskiej? — nie jest 
także rozwiązarćm przez doniesienie dziennika 
Esprit Public, iż rada ministrów francuskich po­
stanowiła większością p o z o s t a w i ć  jeszcze woj­
ska francuskie w Rzymie. Słowem żadne z t r z e c h  
p y t a ń ,  około których krążą wszystkie wiadomości 
t  Włoch a które te pytania wczoraj wypisaliśmy, 
a dzisiaj ich dotykamy, n i e  zostało jeszcze rozwią 
tanem.

Listy i dzienniki z C a r o g r o d u  przywiezione 
statkiem parowym do Tryestu 4 t. m. sięgają do 
30 sierpnia. Między innemi dziennihmi, Jour­
nal de Constantinople podaje szczegółowy raport
0 wzięciu Cetynii!! Jakże śmiesznie r«p >rt ten wy­
gląda obok ostatniej depeszy nawet tureckiej z Du­
brownika 6 t. m. donusząoej, iż Tatcy g r o ż ą  
d o p i e r o  atakiem na Cetynię, jeżeli rząd czarno­
górski nie przyjmie warunków przez Portę przed­
stawionych. Mylność doniesień carogrodzkich, szcze­
gólnie jeżeli idzie o sprawy serbskie lab ctaroo- 
górskie, wejdzie prawie w przysłowie, tak iż „wia­
domość carogrodzka" będzie znaczył* tyle oo baj­
ka. Mylność ich stawała się już przysło^wioną w cza­
sie wojny wschodniej. O konferencyach w spra­
wie serbskiej donoszą te listy z Carogrodu. iż 
w d. 27 sierpnia odbyła się ostatnia konfireccya, lecz 
nie podają jej rezultatu, bo wiadomo, iż ż idn g > nie 
było. Co do posiedzenia konferencyi w dniu 25 sier­
pnia, doniesienia z Carogrodu twierdzą, iż p>»t*- 
nowiono, aby w twierdzach serbskich pozosta v 
załogi tureckie, z wyjątkiem tylko twieidz Sokół
1 Duszyca; z miasta Białogroda ma ladność ture­
cka ustąpić, domy jej mają być zburzone, a grunt 
na którym stały, w c i e l o n y  do okręgu przed twier­
dzą, w którrj załoga turecka zostanie; w mi ście 
pozostali Tarcy m»j% podlegać juryzdykcyi se b- 
skiej. Taka była podobno propozycya środkowa,
aa którą się jednak ani SerbU, ani Tarcy nie go­
dzą. W końcu listy z Carogrodu donoszą, iż do- 
wódzcą wojsk tureckich zgromadzonych przeciw 
Serbii w okolicy Sofii i Niszo, mianowany został 
Kaleb pasza.

Listy z A t e n  z 28go sierpnia donoszą, iż po­
seł angielski wręczył rządowi greckiemu notę, w 
której pochwal* usiłowania względem wprow .dże­
nią porządku i reform, oświadczając zarazem, iż 
Anglia wystąpi przeciw każdemu atakowi Grccyi 
ua Tarcyą.

Z powoda uroczystego święta, nastę­
pny numer Czasu wyjdzie we ś r o d ę .

Antoni Klobukowtkt red ak to r odpow iedzia lny .



CZAS z Niedzieli 7 Września 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  6 W neśnia . 
Banknoty polskie za 100  złr. n. zip. 
Buble sr. nowe na m. po '8- B810 » 
T»l«9ry pruskie, i a  150 sir. now. tal. 
Srebro nowe . • • • • ■ • • z*r - 
Półimperyały ro sy jsk ie . . . . „ 
Nspoleondory 20-fr.........................„
Dukaty holenderskie waine . . „

„ anstryackie . . . . .  „ 
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „

» u n » na waL s- Ti 
Obligacye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „
Listy zastawne polskie z kup. . złp

W ie d e ń  6 Września, (telegr.)
5%  Metaliki. . . . . ..................
5%  Pożyezka narodowa. . . . .  
Akcye banku narodowego wied. • 

„ banku kredytowego. . . .
Srebro.....................................................
Londyn, 10 funt. szterl...................
D ukat pojedynczy.

Żądają płacą
365
109j
791

125*

359
109

f  ™?
124)

10 50 |10 35 
10 25 HO tO

73 50

230! 
101

5 93
6 1 

8 5 J -  
8 1 j -  
|72 75 
(82 —

' 228J 
1001» 1

złr. cent. 
71 35 
83 25 

795 —
214 40 
126 35 
128 —

6 11

W i e d e ń  5 Września.
Poiyczka skarbowa:

5%  Metaliki na wal. austr. . • 
5%  Potyczka narodowa . • • 
5%  Metaliki na mon. konw. . 
5%  Oblig. indem, niłszćj Austryi
5%
5%
5%
5%
5 /o  
5%

5*/,

4®/i

węgierskie 
chorw. słow. ban.

” ” galicyjskie . . .
” „ bukowińskie . .

„ siedmiogrodzkie. 
Pożyczka nowa wenecka. . •

L isty  zastawne:
Banku naród. 6 letnie. . • • 

10 letnie. . • •
* U  miesięczne. .
” losow.w wal. austr

Tow. kred. galicyjskie. . . -
Pożyczki loteryjne:

Losy poż. skarb, z r. 1889 całe. .
„ .  z r. 1854 na 4*/t

„ z r. 1860 cale, .
Bilety rentowe Como..........................
Losy zakładu kredyt- wego. . - - 

„ tiyeatakie na 4 1/ ,  %  • ■ • • 
żeglugi par. na D u ra ju . . •

” Kfiycia Esterhazego na 40 złr. 
„ Księc a Salin 
„ Ks ęcia Palffy 
„ K-ięcia Clary 
,  Hr. St. Genois 
„ Miasta Budy 
B Ks. Win-iischgratz 
„ Hr. W altsteia 
„ H r. Keglewicza 

Akcye bankowe i przemysłowe.
Akcye ban1 u  naród, anstr. . . •

zakła lu kredytowego . 
żeglugi paro - di na Dunaju 
kolei północnej Ces. Ferii. .

;  S S i b i W .
„ P ar ‘ubick'dj.................
„ Nadci ańsk-ój. . - •
,  Potudniowdj.................

v „ Galicyjsk dj . - • •
Kursa zagrań. (3 miesięczne)

66 60 
83 80
72 -  
86 —
73 — 
72 75 
71 50 
70 25 
70 25 
97 75

104 50 
[100 50 

100 
84 -
80 —

66 50 
83 70
71 75 
85 —
72 75 
72 25 
71 — 
69 75 
69 75 
96 75

104 25 
100 — 

99 50 
83 90 
79 50

P rz y je c h a li  od 8 do  A W rz e ś n ia  rb .

. H O TEL S A S K I. K are ł K lobasa ob. F e lio y a  S o -  
zańska ob. Hel. P od lew ska ob. z G alieyi. H enryk  

I K iersaow ski ob. z W ilna . T ad . Je tsk i z K ro le sw a . 
J ó z e f  R o tk io w iiz  ob. z Pod d a . Jó z e f  M“tc.®kl ° b' 
z Poznańskiego. K a re ł "P iętrzy  oki ob, z kró lestw a.

W yjech a li:  F rano. K roebel do L w ow a. Adam 
I S la sk i, Z yg. B rokazyn , K arol G jd e f ro i, W it P a ­

w łow sk i, S tan . W edryohow ski ob. Józ. P aszk o w -
I s k i ,  E w a D olor d o ,K ró le s tw a .

H O TEL POD R O ZĄ . Ł ukow sk i Ja n  o. k. urzęd. 
z N adw orny. W o jo z y ń sk . Jó z e fa  ob. z W arszaw y. 
F ra n eck i MakS. ob. z M iechow a No wazo w ek. Ksa­
w ery  w ł  dóbr Z Podola. G rabianka K ajetan w ł. 
dóbr z K am ’eAca. Z a ją c z k o w i L aura  w faśoio dóbr

* ^W itfechali: L Tyński Szczepan obyw. N kdziolaki 
Ant w ł. dóbr do W arszaw y . R udnicki R udolf, Za­
w adzki M aks. w ł. dóbr do R osyi. B ukow ski F e lik s  
w ł. dóbr do K rólestw a. Ks. R otterm undow a Ju lia  
w ł. dóbr do P aryża . M ajew ski K arol ob. do Malko- 
w ic. Suoborzew ski Ignacy ob. do M ielca. Ł ukow ski 
Ja n  o. k. a rs . do W iednia.

H O TEL PO LE R A . F rano. B o rg h a rd t z W iednia, 
H errm ann G oesler z D essau, E  W oieso rt z B erli­
na, A. Kunze z L ipska , Ju liu s  B icia ze Szczuotna 
kupcy. T y tu s Szab la  ob. ze Szczaw nicy . Konst. 
S ielski, F ord . K ozubowski ob. Krzeozunow iczow a 
B arbara w ł. dóbr z G alicy). D r. Gustaw W encel 
z P esz tu . A. D łużew ski, Edm . Z a c h e r t w ł  dóbr, 
Ks K onst. E m ontt, Ja n  P rzy b o ro w sk i, T ad  J u n -  
d z i ł ł  ob. z K rólestw a. H. P aw e ł B itter, K srol A l­
bert s B erlina J a n  H ladny kup. Ludw ik Karolió 
i \v c ci er.

H O TEL D R E Z D EŃ SK I. K ornel C hw alibóg w ł. 
dóbr z G rójca. Albin Góreoki ob. z fam . z Poznania. 
P a w e ł Hrab. S tadn ick i w łaśc ic ie l dóbr z G ubernią 
L ubelskiej. H enryk  Peroohta pooztniistrz z Rosyi. 

iP  Pateraeń  w ł. dóbr z z O paw y. Folins Z-elinski 
E d w ard  T w ardow sk i ob. z L itw y . W a c ła w  H r. Ba- 
w orow ski z fam. w ł. dóbr zo Lw ow a.

W yjechali:  O. G radow ski w ł. dóbr do G aliryi.
| Jó z e f P elegryni s żoną do T uchow a. F elik s S to -  
jow sk i w ł. dóbr do P a to k a . R ozal. S uchorska  w ł. 
dóbr do W arżz  w y U o n isł. G eppert w ł. dóbr d , 
K rólestw a. H ipolit M akom aski z synam i w ł. dóbr do 
R a d o n ią .)  ’ ________

m^assmfZtobv zgubił p u g i l a r e s  eh t-l 
r u r i f i c * » y , ratz> się zgło­

sić do Handlu J. N. Waltera w Krakowie.
(1148)

40
40
40
40 
40 

, 20 
. 20 
, 10

[138 50
90 25
91 90 
17 25

[13* —
1121 —

94 50
95 -
37 —
38
35 25! 
35 75 
37 — 
22 25 
22 — 
15 25

137 50
90 —
91 70 
17 —

131 75 
120 — 

94 — 
94 —
36 50
37 50
34 75
35 25
36 50 
21 50 
21 50 
15 —

IX SER AT Y.
Odezwa.

DONIESIENIE LEKARSKIE.
- i ł - n  ., . *ł «iO -Ul .

ie m a s z  jed n eg o  le- 
^  „ A a r s t w a ,  k tóreby 
w p rak ty ce , m edyczną) 
sp ro w ad z iło  ta k ,z u p e ł­
n ą  p rzem ian ę , ja k  . k

P i g u ł k i  c z y ­
s z c z ą c e  k r e y y  i  

p r z e c z y s z c z a j ą c e ,  P -  C a u v i n .

N ajznakom itsi lek a rze  u ż y w a ją  ich dz iś 
i p rz ep isu ją  sw y m  c h o ry m , .w sp iera jąc  
się  r.a z a sa d z ie  n a s tę p u ją c y c h  u w ag :

1) Pigułki te są czysto z roślin przygotowane;
2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku;
3) B rdzo skuteczne; działąnie ich nie wy­

stawia na żadne niebezpieczeństwo, o - 
rzyszczające ciało ze wszelkich zepsutych 
humorów; 1

4) Działają wprost na cyrkulacyę krwi w a r -  
teryacb, przywracając i odnawiając krew zu­

pełnie. . s . i „
5) L-karze, którzy ro.b iór chemiczny tych 

pigułek dokonali, wprzód zanim je  swym 
chorym przepisali, jednozgadnie oświad­
czają, ie  .

I  ig u łk i czyszczące krew i -przeczy 
;o .. s z c z a ją c e ,  P .  C a u v in , 

są najlepszem lekarstwem tego rodzaju aż do 
dziś znanem. To ta< licznych świadectwach, 

któżby mógł wątpić o ich dobrym skutku?

Pudełko z 30 Pigułek złożone kosztuje 2 
franki— z 60i?l“ Pigułek 3 franki 50 c.

S p r / . e d a j ą  B ię: w W A R SZA W IE u p 
Mrozowskie o, ulica Podwale Nr. 482; — 
w K R A K O W IE u p. Molędzińskiego; — w K I­
JO W IE  u p. Marcińczyka; ,— we LW OW IE 
u p. Toman88! — w W IL N IE  u p. Wojcie­
ch wicza i u p.Chrościokiego; — w BRO­
DA CI! n)p. Franzosą. — Mogą być tąkże do­
starczane za pośrednictwem „Tygodnika Wód,* 
przy ulicy Ż a b ić j  Nr. 956 w W ARSZA­
W IE. ( iO T i-4 - )

C. kr.
KOLEJ

O G Ł O S Z Ę  NI E.

uprz.
GAL1C.

K A R O L A  L O D W I K A
"T a .  z a m i e r a  W y d z ie rż a w ić  w  d r o d  e  p u b l ic z n y c h  o f e r t

Restauracyę na Dworcu kolei
w e  L W O W I E )  . ,

na czas od 15 Listopada 1862, na rok jeden
K o m p e te n c i  o  w y d z ie r ż a w ie n ie  t e j  R e s t a u r a c y i  m a ją  s w e  o f e r t y  z na.Ie y e m  

w y k a z a n ie m  s w e g o  u z d o ln i e n ia  i z a łą c z e n ie m  k a u o y i  w  k w o c ie  -  /o  0 ero> 
w a n e g o  c z y n s z u  d z ie r ż a w n e g o  w  g o tó w c e  lu b  p u b l ic z n y c h  p a p ie r a c h  p o  a c  naj<

S flT d o  3 5  W r z e ś n ia
w Zarządzie R uchu  w K rakow ie, pod adresem :

Oferta względem wydzierżawienia Restauracyi na Dioorcu kolei 
- - “  1 we Lwowie .

K r a k ó w  d n i a  2 5  S i e r p n ia  1 8 6 2  r .  (1174-3)

C. k: uprzywilejowana kolej gal. Karola Ludwika

Une Damę
J ^ P * R u e  S z e w s k a  "209 n. (3 3 3  v.) 

au  prem ier. ( i t6 0 - i - 3 )

DO HANDLU
St. Zawadzkiego

w  K R A K O W I E ,
w  R y n k u  p r z y  r o g u  u l i c y  S z e w s k i ć j ,  

św ieżo  n ad esz ły  w y b o r y  t o w a r ó w  
m o d n y c h  d a m s k i c h

jesiennych i zimowych, tudzież D K r y c l a  d a m ­
s k i e  w najnowszych formach, również poleca do­

brze zaojątrzony swój (1185 1 -12)
! S k ł a d  P ł ó c i e n  p r a w d z i w y c h  i s t o ­

ł o w a  B i e l i z n ę -

U jY ■ Oiubdl I ,

G Ł Ó W N Y  SK Ł A D
Preparatów  Słodowych

77
V

797 — 
216 80 
420 -  

1962

1799 —
7 -  

1421 -  
1963

-1 2 4 4  — 
|l  56 50:156 — 
123 90 123 60 
147 — 147 -  

1283 50 282 50 
30 50 230 —

Amsterdam 100 zł. h -1 t 
Aug-burg 100 zł. n a d r . . . 
Berlin 100 talar. . . . 
Frankfurt n . M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem. . . 
Hamburg 100 marków . .
L  psk 100 tal.  ...................
Liworno 100 Urów . . • • 
Lon<iyn 10 funtów . . • • 
Parzż 100 franków. . • •

W a l u t y :
Cesarskie korony.......................

pól k o ro n y . < • • 
dukaty na wagę . 

„ obrączkowe
Złoto a l  m a r c o .......................
Napoleondory. . . . • • • •
S uw eren y . . •  ....................
Fryderyki.....................................
Luidory
Suwereny angielskie.................
Im peryały rosyjskie . . - •
Srebro............................................

„ kupony ............................
Tąlary związkowe.....................
Pruskie bilety kasowe

© 41
Et
S 4

5
4

*■
1

o "
§
.£ 2 j
O  3 ]

108 -  

|l0 8  10 

95 50

|128 — 
50 70

|17 60

6 11 
6 11

10 21

107 90 

107 90 

95 25

127 90
50 65

17 55

6 9 
6 9

10 75 10 70 
10 45 10 4 0 1 
12 85 12 80 
10 52 10 4 8 | 

1126 50126  — 
1126 50 126 — 
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L W Ó W  4 Września.
D ukat ho len d ersk i............................

B austryacki.......................  • •
Półimperyał rosyjski..........................
Bubel rosyjski.
T alar p r u s k i ...............................   *
Listy zast. gal. be* kup w. au a tr..

n „ w mon. k . .
Obligi indemn. be* kuponu . . . • 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
AkeyS gal- kolei żel. Karola Ludw.

W a r s z a w a  & WrześaU.

Półim peryały................................rnb1'
Obligi sk a rb o w e .......................

ku p o n . . . •
Listy zastawne I I I  okresu . . rubli 

kupon
Akcye kolei żel, warszawko-wied. .

W r o e l a w  5 Września. 
Banknoty anstr. w mon. aowćj. . 
Polskie bilety bankowe . • X- • •

,  Listy zastawne.....................
Poznańskie Liaty zastawne 4°/o- •

„ Tl 71 »Vt°/0 •
Obligi kolei krak - srląskić j. . . .

6 8 
6 11 

|10 46 
1 

91 
ll 55

S& 
8071

15 2

79j 
88 
OT. 4

D e le g a c y a  z g r o n a  T o w a rz y s tw a  ro ln i  
c ze g o  L w o w s k ie g o  d o  u r z ą d z e n ia  w  P r z e ­
m y ś lu ,  w  p o c z ą tk a c h  m ie s ią c a  C z e rw c a
1 8 6 3  w y s ta w y  ro ln ic z o -p rz e m y s ło w e j ,  w z y ­
w a  W s p ó ło b y w a te l i  c a łe g o  k r a ju ,  t a k  r o l ­
n ik ó w  ja k  p rz e m y s ło w c ó w , by  ja k n a jlic z n ie j  
w  tć j w y s ta w ie  u d z ia ł  w z ią ś ć  c h c ie li  c zć m  
d o b rz e  z a s łu ż ą  s ię  k ra jo w i.

P is a n o  ju ż  w ie le  o  u ż y te c z n o śc i ,  o  d o  
b ro c z y n n y m  w p ły w ie  w y s ta w  p o d o b n y c h , 
n a  to  z g o d z i s ię  k a ż d y  m y ś lą c y , k a ż d y , k o  
m u  p o m y ś ln o ś ć ,  c h o ć b y  m a te ry a ln a  k r a ju  
n ie o b o ję tn ą .  (2183 1 -

R o ln ic tw o  j e s t  u  n a s  p o d s ta w ą  b o g a ć  
tw a  k r a ju .  —  P r z e m y s ł  b u d z i n a js k ry ts z e  
z d o ln o ś c i n a r o d u .  —  Z łą c z o n e , p ro w a d z ą  
d o  m o ra ln o ś c i ,  n ie z a w is ło ś c i ,  d o  w o ln o śc i.

B f ż s z e  sz c z e g ó ły  n a s tą p ić  m a ją c ć j  w y s ta ­
w y  p ó ź n ić j  p r o g r a m e m  o g ło s z o n e  z o s ta n ą .  

P r z e m y ś l  d n ia  6  S ie r p n ia  1 8 6 2  
A dam  Książe Sapiecha, M ikc ła j Prze 

drzym irski, Szczepan Hr. Zamojski, Zyg 
munt Dembowski, Seweryn Baron Horoch, 
N arcyz Puchalski, S tanisław  Szeliga, Se  ̂
weryn Sm arżewski, H ieronim  Gumowski 
Aleksander Dworski, A d o lf  Kuhn, H enryk  
Strzelecki, Wojciech I ira d d , Stawarz.

D o  m T o l  s  k i
w LONDYNIE,

10 1 8 17  G r e a t  N e w p o r t  S t r e e t W

Bióro zleceń i inform acyi, pośredni­
czące w  in teresach  handlow ych, przem y- 
s 'ow ych, rolniczych i praw nych. W szelkie 
objaśnienia i ułatw ienia dla podróżnych, 
mieszkania w pryw atnych znanych do 
m ach, tłum acze, itp

W  tymże domu O z y t e l n i a  zawie­
rająca 17 czasopism polskich, dzienniki 
rosyjskie, czeskie, francuzkie, węgierskie

1 aD* i $ L :  ( l : o i - s - » >

& K o r c z a k  Szum lański 
i Spółka.

Majętność tabularna
wynosząca li|6  m orgów obszaru z  jn y ch o A -m  ro<z- 

| nym  w gct*ni>źnie 1160 złr. w. a. w obwodzie K ra 
kowsfcim, pbwioćie Podgórskim , tu i  pod rogaikam  
Krakowa p o k żo o a , j r s t  z wolnćj ręk i każdego 

I czasu « io  s p r z e d a n i a .  (1 1 2 0 -4 )
1 Bliższy viitdomość udzfela bióro zleceń pana I j U  

dtcika Sroczyńskiego  w K ik o w ie . U lica F lo ry b ó -  
| aka Nr. 363. ______  ________

OcT s p r z e d a n i a
io 3 )  T u

98)

BU« EOTi-Ui

W  powiecie Brzeskim we wsi Tymowy jest od l 
Piżdr.ieraiia rb. d o m  z a j e z d n y  nowo wybudo­
wany d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  — Dom ten stoi 
priy gościńcu prowadzącym z Gdowa do Jasła, na 
miejscu, gdzie się krzyżują drogi ze Słotwiny do 
Sącza. Zawiera w sobie: mieszkanie dla dzierżawcy, 
gościnne pokoje, stajnie na konie i krowy i inne 
potrzebne ubikacye, tudzież piwnicę odpowiednią. 
Pięć morgów dobrćj ziemi w bliskości karczmy z ta -  
nowi cał ić  dzierżawy.

Bliższa wiadomość u właściciela na miejscu. 
(142-3)

Urzędnik górniczy i hutniczy.
będący  te ra z  naczeln ik iem  jednej z n ą jw ię k sz y c h  
kopalń  w ęg la  w C zechach, i k tóry  tam ż e  oraz  
po szu k iw an iam i górniczem i z  ja k  n ą jlepszym  
sk u tk iem  k iero w ał, p o szu k u je  d la fam ilijnych 
sto su n k ó w  pod ba rd zo  sk rom nem i w arunkam i 
podobnej lu b  tćż  i n iższe j p o sad y  w M oraw ii 
lub Galieyi. —  D otyczące  u s tn e  lub pisem ne 
zap y tan ia  p rz y jm u je 'z  szczegó lne j g rzeczn o śc i 
W ny A d o l f  L i p p  w  K rakow ie, w  dw orcu  
kolei. (1 1 6 5 -2 -3 )

. Uli
w s z e lk ie g o  g a tu n k u  k le jn o ty  i  s ta r o ­
ż y tn o ś c i ,  o ra z  z ło to  i sr eb ro  za k u p u je  

i b ier ze  w  z a m ia n ę  
i V .  L .  $ U b e r  S t e i n  

w  K r a k o w ie ,  n a  S tra d o m iu  p od  L .  1 9 ,  

n a p r z e c iw k o  h a n d lu  p. C y p r e sa , na I. 
p ię trz e .

_  Poleca przytem swój najobficiej za­
opatrzony, od 12 lat istniejący _ (991-7 s .  
Skład wyrobów złotych i srebrnych, 
Klejnotów, genewskich zegarków kie­
szonkowych i zegarów ściennych — po

cen ach  fab ry czn y ch
*Wbz lkia namówienia z.-miejscowo i. skutecz­

n ie j ą  s ię  ja k  n a jp u n k tu a ln ie j , ró w n ież  i ęczy  za  
p raw dziw ość  w yrobów

Do pielęgnowania zdrowych i pięknych 
zębów

J A N A  H O F F  w  B E R L I N I E ,
Neue Wilhelmstrasse Nro 1, ‘

właściciela Brow aru i nadwornego Liweranta  Jej król. W ysokości Księżnej 
Fryderyki Niederlandzkiej, Jego król. W ysokości księcia Aleksandra Fru  

skiego i Jego król. W ysokości księcia Hohenzollern-Sigm aringen, 
zaszczycony w i e l k i m  m e d a l e m  s r e b r n y m  i w i e l ­

k i m  m e d a l e m  z ł o t y m ,  
znsjduje się dla ces. król. austryackiego Państwa 

w Wiedniu, w mieście, Obere Braunestraase N. 1136,
r ó w n ie ż  ta k o w y  u tr z y m u ją :

W  K R A K O W I E  p. K a r o l  K z a c a  i p. S t a n i s ł a w  F e n s -  
t u c h ;  —  we LW OW IE pp. A. Berliner (pierwćj Laueri), L  bladł- 
miilltr, Karol Schuhuth , E dw ard Hess, Piotr Mikolasch, E . Merl, Zy  

arnunt R u c h r  apt., (dawniej Tomanek);
H uisia tynie  p . H iasch A . „ S try ju  p. J . Sidorowicz. 
F riedm ann . » Sokalu p. A .^W . ^Groth
Jarosław iu  p. J  Robm- 
Jassach  p. J .  Srrasehofcr i

M arolli cu-

C

6 2 
6 5 

10 33 
1 99 
1 89 

80 83 
84 83. 
71 10

931 82 18
— 227 —

5 64 
93 61 

1 72J

-* 1 * 4
80 65

p a r y  i  4 Wrześni*.
Rent* 3%.. • ....................

'  L o n d y n  4 Września. 
K o n s o le ....................................

69 40

9 3 |

— ' o m  jm m . m m  ■ —
w  O k r ę g u  K ra k o w s k im ,  o  d w ie  m ire  od  
K r a k o w a ,  p rz y  d ro d z e  b i tć j  p o ło ż o n a . Z ie m i 
o g ó łe m  4 4 2  m o rg . L a s u  n ie w y c ię te g o  8 0  

m o rg .
Jg^ '-G os;,. darstwo ulepszone płodoiminn urządzo­

ny, Chmielnik świeżo ząloioi y; remanent w najlep- 
s?rm  stanii ; budynki gospodarski: murowane; dwa 
Stawy, M lyr, T artak ; kilkaset drzew owocowych 
sprowadzonych z Francyi. _

G o to w e g o  g ro s z a  z p ro p in ą c y i  1 ,5 0 0  
z tr . w . a.

FSłożenie malownicze, w gruntach " łW ę g te l  h a  
m i e n n y ,  o l kolei żelaznćj mila odległości.

g ^ ^ B l iż s .a  wiadomość u Doktora Rudnickiego  
w K kA K O W IE, przy ulicy Floryańskiój, w domu 
B a r u c h a ,  do ąd i&kie listy frankowane nadsyłane 
być mogą ( l ‘ 50- 10 15)

P o c i ą g i  osobowe na kolejach Żelazn.

O d c h o d z ą :
i  K ra k o w a  do W ie d n ia  7. ran 0 '> 3' ^ . p°

UAalu—  d> W a rs za w y  8 ran o , 3. 
do południu —  do W ro c ła w ia  8 ra“ 0- :
do O stra w y  (przez Bogumin (O derberg; __________________  ___________________
do P ius) 8 rano. —  do L w o w a  10. I ” • -» -r . • i

r . i « V S r J o i& J? r r | W  P a ń s t w i e  N i e m i r o w
w W ie ń n ia  do K r a k o w a  7 .15 ra n o ; 8. 30 wieczór.
I  O s tra w y  do K r a k o w a  u .  rano. 
a G ra n ic y  do S zc za k o w y  6. 30 rano; 11. 27 przed 

południem; 2 15 popołudniu.
* S zc a k o w y  do G r a n ic y  U - 16 przedpołudniem;

S 26 po południu; 7. 56 wnaczór.
L w o w a  do K r a k o w a  4. rano; 5. 10 wieczór.

Ges. król. uprzywil

WODA DO UST
na ból zębów

J. />. PoM m anna ,
która podług przepisów użyta, nieprzyjemny “ćór 
s ust w; dala, dzi$-.ł» orzoźwla 1 wzmaocio, 
zapełnia azy śc l, icn pruohnieniu zapobloga, 0,1 
obwiauia aię zębów chroni, ból zębów uśmierza, 
ora* jako uajlopszy środek przeciw wszelkim sł*  
bośnioio zębów i uat okazuje się.

Dobroczynny i sbaw iorny skutek tćj wody 
uwalnia każdy wiek i każdą p łeć od bólu zębów, 
przez co "sapobiega się zupełnie konieczności w yry­
wani ił zębów, lub korzeni oś zębów, wyjąwszy 
przy ją trzen ia  "ię i fistałoąryoŁ'znpuohnif«i*c . ,

Woda ta p « e»  InnjtfteMatz znakonń" 
[tt-ści lekarskie W iadąiji, jak  również i aa 
rtrovincyi co uo t>S<"ćj»Ś3pbliyfój ekutotż 
„ości uznana i świadectwami stwierdzwn*, 
ózęzyci e ię  nictyiuą w dałem  .c. eustry 
acktem państwie, lscz także i w wielki.) 
ęzęści i zagranicy it każdym dniem w«r*- 
dtajęćhm zaufaniem i thiabnem  u zn i>1 :em" 
Sprzo-iają ię : ! • »  » * « r  w . *

Do pielęgnowania zdrowej i pięknej 
skóry na ciele.

Za c. k. wyłącznym przywilejem

GL YCEHYNO WE  
Mleko piękności

rozwiązane zadonie.órodka piękności praw daiieegu, 
zaręczonego  t  n ieszkodliw ego , do udzielenia skó­
rze miękkości, świeżości, bialpści i gładkości, j ab l" 
tylko wyłącznie przysłuż iją młodości, jak  również 
do radykalnego w ydalan ia  piegów , dolegliwość1 
skórnych , a szczególnićj łu s z c z e n ia  się  sk o ry  
(p a rp tó w j na głowie, które tak  często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi­
wienia i ołysienia.

Cena 1 złr. 25 centów w. a.

Proszek Damski w okamgnieniu
białości gładkości, delikatności i gibkości; i nsuwa 
le ićj jak  w szel.ie inne kosinftyczne środki tak 
p izrkre  pieczenie twarzy po goleniu.

Cena 60 centów.

w B :ałćj Ji n  p, 
kL rn ik

„ Biclsbtł p . W ilh . Hoffm ann.
„ B rz -sku p. I .  T  maniewipz.
„ Brr.eżauach p. B  F a d u n -  

i hechf.
„ Bochni' j). P . Niedziclibi.
„ Bojanach p. M. Storkcn.
B B odach p. Filip Neustein.
„ Buczaczu p. M. Li; scfiliz.
„ Czerniovreach pp. J . Lottin- 

ger, Ign. Schnitc1’, Maury- 
Korn i Szymon Meidinger.

„ Dolinie p. A. Schulz° ka- 
s j t j  miejski

P
p. Bogusz.

„ K iłom ii pp. Sal. Lcib H e­
noch, Jakob Stcrnheil, Schu- 
lim Weber i Rosen et Kobn. 

„ N. Sączu p. J .  Obrecht.
„ Radowcach p. Essig Gmb- 

scheid i p. Sta isław Dzie- 
dzicki

n Rzeszowie p. E  Neugebauer' 
i p. E . Jaśkiewicz.
SsinoV u p. J . Jaklitsch.

Sieniawie p. D aw id W ei,s i 
Sianisławow io p. R  S ^ i ta l ­
ski apt. przedtem  Tom anek, 
pp. C ha m G itz ler, B. Be 11 
i Józef Segall i.
Ta-nopolu p. A. Morawetz 
i p. C. Latinek.
Tarnowie pp. I. Reid, Fe­
liks Lord, C, Maria, C Si- 
dorowicz, Hotel Krakowski. 
Żółkwi p. Kalik6t Krzyża­
nowski.
Złoczowie p. A. Gottwald

■X

a R zeszo w a  do K r a k o w a  1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :

do K r a k o w a  * W ie d n ia  9. 45 ran o ; 7.^45 wiu- 
czór z z  z W ro c ła w ia  i W a rs za w y  9. 
45 rano; 5. 27 wieczór —  z O s tia w y  
(prze* Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieezór — ze L w o w a  2 . 54 po po­
łudniu; 6 .1 5  rano ~  z R ze szo w a  7. 
40  wieczór—  z Wieliczki & »0 wiecaór. 

do R ze szo w a  z K r a k o w a  W . 34 przed poładniem;
do Tanowa 9 30 ra n o ; 9. 15 w ieczór.

w obw odzie  Ż ółkiew skim  —  jest do 
w y - d z i e r ż a w i e n i ą

P A P I E R N I A
n a  la t  o l ub 6 o d  1«° G ru d n ia  r. b. 

Pnvtziikuie się tamie ( 1 0 9 0 -3 - 6 )

100 sztub Owiec Matek
w y so k o  p o p ra w r ić j  ra s y . 

Również^____
O W C A R Z A

Adolite®) prowadzić większą Owczarnię. 
Bliższych szczegółów na listy frankowane 

udziela „Administracya Dóbr“ — (poczta 
N i emirów). __________

Względem nader świetnych i nadm iar sku ­
tecznych  własności tych Preparatów słodowych ;
) Hoffa z n a jd u je  s ię  w ie lk a  lic z b a  n a jc h lu b n ie j - 1 
1 szych zaświadczeń słynnych znakomitości krajo- 

wych i zagranicznych, niemniej pisma dziękczyń- ——-
■ ne i uznania wielu osób znakomitych. Również mogą być przejrzane naj- 
I  wyższe i najchlubniejsze pisma z uznaniem Jego K ról. Mości s. p. zm ar­

łego Króla Pruskiego, J. K. Mości teraz panującego Króla, i Jego Kroi. W j- 
sokości Następcy tronu Pruskiego.

PRZESTROGA. PRZESTROGA.
firmy Preparatów  słodowych, przeto widzę się spow odow anym  oświadczyć 
w interesie Publiczności, że tylko te  wyroby słodowe uważać należy jako 
nie sfałszowane, w całćj Europie rozszerzone i uznane preparaty Jana  
Hoffa z Berlina ,  przy których znajduje się dodatek: K r ó l e w s k i  l i -  
w e r a u t  nadworny oraz wyszczególnienie m e d a l e m  z ł o t y m  i s r e  
b r n y m .  (1172-1 121

9i a/*

Emilia Dimlowa przedtem Titzowa we Lwowie.
sw ój'z kamienicy WieczyAskiego na placu Ferdynandowskim  
dnia 18 S ierpnia  r. b. przeniosła na pierwsze piętro do ka

_ . * I 1 - J .7. rt tt\ ł a L» rs DrlDlKONWIKT a n v i j jlo ,£-------b — * Jc Ł * t fc b k
mienicy Sklm ińskiego, w R yn ku  gdzie się znajduje tak  zwana cesarska apteka, obok 
księgam i Wilda. . . • _______

I tr z y m a m e  zd ro w y ch
Ę Z S Ś łl W Ł O S Ó W :
U z d r o w i e n i e  s ł a b y c h  w ł o s ó w

Fom ada nV eg e ta le  B a lsa m ig u e“ i W oda do 
w ło s ó w  w raz z inztrukcjrą użycia 50 centów, z k tó­
rych  jeden lub dw a fl ;ko.,iki w y jiarczają  do w strzy- 
m ania najm ocniejs/.ego wypadania włosów i do za- 
pobieżf nia” dalszem u wypadaniu.

gĘf~  O tych wszystkich preparatach wy­
powiedziało wie ê lekarskich znakomitości
sw e z ad o w o le n ie .

G łó w n y  S k ła d  u trz y m u ją : 
w Krakowie p. J . Jahn  kup. i p. M ierzyński 
aptek.— we Lwowie p. Milcolasch apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski. — w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Koljlmą^t, — w Słomni­
kach p. Maszadro apt. (H > i5 -4 - )  _

Zakresem naukowym tego konwiktu, który otwartym zostanie z dniem 1 Września 
r. b. objęte są, oprócz przedmiotów przepisanych, także njne przedmioty mianowicie: Ob 
szem a nauka języka i  stylu polskiego dla starszych uczennic, wykładana sposn ni rj- 
tycznym. Deklamacya polska. N auka  ję zyka  niemieckiego i francuskiego, podziemna 
na trzy odrębne oddziały: Gramatyki, Stylu i Literatury. —  Deklam acya francuska i m e  
miecka. —  Jeografia powszechna, Jeografia ziem słowiańskich, H istoria powszechna, 
a jako przedmiot obszernej nauki Historya Polski, wykładana w trzech oddziałach, stoso 
w ni: do wieku i pojęcia uczennic. Historya naturalna, F izyka  teoretyczna, a oraz ekspe­
rymentalna. N auka m uzyki, a na żądanie i śpiewu. N auka  rysunków  udzielana od 
artysty, wykształconego w akademiach malarskich; a dla panien do tego  ̂ uzdoluion ych nau 
ka malowania farbami olejnemi i wodnemi. — Nakoniec roboty ig ły  i  szydełka, robienie 
kwiatów i w ogóle wszelkie roboty kobiece; a na żądanie i krawiectwo k. biece, udzielane
od krawcowej z zawodu.

Oprócz tego zaś rozpoczyna się w tym konwikcie od dnia 1. Października r. 
osobny w ykład L iteratury polskiej i  E stetyki, trzy razy w tygodniu  — na kióryto 
w ykład uczęszczać mogą także osoby, nie będące uczennicami konwiktowemi.

Lwów dnia 25 . Sierpnia 1862. (1175-2-3)

Podpisany poleca szanownej Publiczno­
ści swój nowo urządzony

„Miasto Rzym" (zur stadt 
R o m ) ,

Albrechtstrasse Nr. 17 w W ROCŁAW IU.
  F. Astel .

g)^f"NB. Elegancko urządzone pokoje 
od 1U do 15 srebrnych groszy za dobę.

O R T O P E D Y C Z N Y
Zakład Lekarski

Dr. Lońnser i Fiirslenberg 
w U n ter-D ób ling  N r. 26 p od  W ie­

dniem .
Zakład ten urządz ny jest zupełnie do w y­

leczenia wszelkich skrzywień, znajduje się 
w bezpośredniej bliskości Wiednia, otoczony 
obszernemi zakładami ogrodowemi, inoźe przez 
czas dwuletniego istnienia swego wykazać naj­
celniejsze skutki; — pzyjmuje tak dzieci jak 
i dorosłe osoby na zupełne utrzymanie i ku- 
racyę.

Ortopedyczna kuracya, którasię uskutecznia 
podług najściślejszych zasad umiejętności, da 
się zastosować szczególnie: przy skrzywie­
niach pacierza, przy krzywęj szyi, ściąganiu 
się i zatwardnieniu wstawów, zapaleniu wsta- 
wów (dubrowolnem okulawieniu), świdrowa­
niu w kolanach, przy krzywych kolanach, okrą­
głych szpiczastych lub za płytkich nogach.

Pacyenci mieszkają lub w osobnych poko­
jach lub wspólnych, a zakład udziela oraz 
lekcyj gimnastyki, i pływania, również zwy­
kłych przedmiotów szkolnych, obcych języków, 
muzyki i robót ręcżnych damskich.

Drukowane programy przesyła zarząd za 
kładu na pisemne lub ustne żądanie.

Dr. Fr. Lorinser
ck. primaryuaz, W iedeń Nr. 12.

( 092-3-6) D r. M . F ł l r s tm b e r g .
„Stadt Siniistrasie im deuttehen Hauue.

Obwieszczenie licytacyi.
[L . 131 1 1 ]   1
Magistrat król. głównego Miasta Krako­

wa podaje do powszechnćj wiadomości, iż 
celem zasklepienia rowu otwartego przy 
gościeńcu w Ulicy Polnej obok realności 
Nr. 79, odbędzie się w dniu lly m  wrze­
śnia 1862 r. w gmachu Magistratu w bió- 
rze IVgo Departamentu o godzinie lOćj zra- 
na publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 615 złr. 761/ ,  kr. w. a.

Wadium wynosi 61 złr. w. a. Deklara­
cje pisemne równie będą przyjmowane.

Warunki licjtacyi mogą być przejrzane 
w biórze IVgo Departamentu, ( i  1 8 2 -1 -3 )  

Kraków dnia 23go sierpnia 1862._____

fheatreTPitoresqne,
w b l a s z a n ó j  b u d z i e  przed kawiarnią 

pana Wintera.
1 'r o K r B i n  d r u g i e j  w y r t a w y :

O d zia ł w id o k  f t z y m u . 
w s c h ó d  s ło ń c a .
Linoskoki i przsmiauy.
(ty lk o  w  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h :  

” P rz ed sta w ien ia  ig io sk o p e  z a  p o m o ­
c ą  ap aratu  Z g a ze m  w o d o ro d n y m . 
P o ż a r  Moskwy. (1 1 4 9 - 1 - 4 )

P r z e d s ta w ie n ia  d an e b y w ą ją  c o d z ie n n ie , 
p ierw sze  o  g o d z in ie  5ej p o p o łu d n iu
drugie . _ 71 /

0  fl » • / 2  n

a j c y  'P odp iB any  D o m  h a n d lo w y  o trz y m a w sz y  znów  ś w i e ż y  d ó b ó

najcelniejszych Płócien kopowych, webowych 
i snrówek, dymek, Ręczników, Bielizny stolo- 
wój, Ghnstek do nosa płóciennych i batysto­

wych, Perkali, Pończoch itp.
p o le c a  ta k o w e  sz a n o w n e j P u b l ic z n o ś c i ,  i'ęez<ic  /,;l c e n 7  1 wa r t o ś c i  ja k  
n a jśc iś le j  z a s tó s o w a n e . „ _  ■_ _

j ó z e i  R ie d e l ,
w  R y n k u  »M w nTH i n a p rz e c iw  k o ś c io ła  św. W o jc ie c h a .

1.
Hi

III.
IV.

V.

O P E R A  W Ł O S K A
W

N A  P O W S Z E C H N E  Ż Ą D A N IE .

D ziś  d n ia  7 W rz e śn ia  rb .
Towarzystwo artystów Opery włoskiąj pod 

dyrekcyą Eugeniusza Merćlli, 
będzie m iało  io azo zy t prsedataw ić 

P ie rw szy , traeoi i czw a rty  ak t * Opery  pod u a iw ą :

trubadur.
Na zakończenie: wyjątki r. Opery Rosiniego pod 

nazwq:

SEMIRAMIDA.
R z ą d z c a  D ru k a rn i ,  A n to n i Rother.

W  D r u k a r n i  „C Z A SU  u


